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W ZWIAZKU Z 30 ROCZNICĄ POWSTANIA KOMUNI· 
STYCZNE.J PARTU STANÓW ZJEDNOCZONYCH KC PZPR 
WYSŁAŁ DEPESZE GRATtTLACYJNĄ NASTĘPUJĄCEJ 
TREŚCI: 

„W :io-tą rocznic<} powstania Partii Komunist :vcznej Sta• 
nów Zjednoczonych. odważnego i konsekwentnego obrońcy 
interesów amer:v~a11skit;h mas pracując:vch, przesyłamy Wam 
serdeczne życz(,'nia dalszej,?o rozwoju. ORGAN WK ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARfll ROBOTNICZEJ I · Partia Komunistvczna Stanów Zjednoczon:vch, · dążąc kon· 
sekwentnie do zjedn~~zenb w sz;1tstkich ludzi pr acy . niezaleŻ• 
nie od ·ich ras:v. narodowości i wyznan ia, pod sztan d a rem de­
mokracji i pokoju. nawiązuje do szczytny ch trad ycji demo­
kratycznych i wolnoś!!iowych narodu . amerykańskiego. 
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I Moskwa Stolic.a Pok 
;w A = Mi W& OJY 

Walka 0 p~~ozum.ienie i braterską współpracę mi ęrłzy na• 
rodami, jaką .Pi:owadzi Partia Komunist~·czna Stanów ~j<:d· 
noczonych prz·eriw ko siłom re ak<"ji, 1~ilitaryzmu i imper1ahz­
mu, stanowi ważny odcin!'K W:.11ld światowego obozu pokoju 
i postępu. · 

· Haniebny proces 12 przyw óików Partii, postawionych 

W dniu wczorajszym ·rozpoczęła obrady . 
Wszechzwiqzkowa Konferencja Zwolenników Po.koiu 

Naród radziecki zrodził się z 
walki o pokój. Wielka Socjalistycz 
na 'Rewolucja Listopadowa st wo· 
rzyla na gruzach Ros_ji carskiej no 
wy typ państwa, jakiego nigdy 
przedtem nie znano. Obaliwszy u­
strój kapitalistyczny i zniósłszy, 
przez zbudowanie socjalizmu, wy 
zysk człowieka przez człowieka , 
naród radziecki stworzył jednocze 
śnie państwo, które dawało kon· 
kretny wyraz tym historycznym 
przemianom. Naród radziecki, któ­
ry żvje z własnej pracy, z własne 

go wysiłku, nie może być nigrly 
agresorem. Państwo radzieckie nie 
dąży do zagarnięcia cudzych ziem, 
jak państwa kapitalistyczne, któ ­
re żyją z ucisku kolonialnego, któ 
rych fundamentem jest wyzysk lu 
dnoiici pracującej przez gr •stk<; 
kaoitallstyczny ch pasożytów. 

Od pierw~;zej chv; ili swego ist-
' ··· -il'dd ' '') 1.dał 

· , ~.· oio'"l1e ~12~tcr:~a 1'1"-Tt>·ltl w n .1 dzlec 
kic.h przez s"woje 1de< yclt)w;me, ja 
sne i konsekwentne stanowisko 
na arenf! międzynarodowe j. Zwią-

Konferencja Pokoju w Moskwie 

wzmocni solidarność narodów 
w dziele zachowania i utrwalenia pokoju 

NOWY JORK (PAP) - Towarzy- \ ją autorzy depeszy - że wszystki.e 
stwo Przyjaźni A'l1erykafoko-Rodziec· amerykańsko-radzieckie rozbieżności 
kiej wysłało depeszę do Wszechzwią- zdań mogą być rozstrzygniąte i Żti! 
zkowej Konferencji Zwolenników Po- pokój będzie zachowany. 
koju, która rozpoczę'a obrady w ,:J 1. * 
25 sierpnia w Moskwie, NOWY JORK !PAP! - Norodowu 

zek Radziecki jest jedynym pań-
"• •' r-i \\'Szvstl;ich kou­

ferencjach międ1y11 a rodowych o•l 
1922 roku po dziś dzień, przedsta­
wiało konkretne propozycje roz­
broieniowe, daj ąc tym samy m do­
wód swych pokojowych intencyj. 
W okresie międzywojennym Zwią 
zek Radziecki był jedynym s1er­
mierzem walki o utrwalenie poko­
ju i zbiorowe bezpieczeństwo, u· 
kiełzanie agresji faszystowskiej . 
Po wojnie Związek Radziecki znów 
stai na crele obozu pokojowego, 
strzeże auto1v tetu Organizacji Na 
rodów Zjednoczonych i poszano­
wania zobowiązań międzynarodo· 
wych. Wspania postawa narodll 
radJ:ieckiego, jego nieugięta posta 
wa wobec prób szantażu i dykta­
tu ze strony państw fmperialistycz 
nych, jest natchnieniem dla wsLv 
stkich narodów, wakzących o wol 
ność i pokój. 

żegaczami wojennymi. 
Tak się złożyło, że w tym sa­

mym dniu, kiedy w Moskwie roz· 
poczęły się obrady konierencjl 
Zwolenników Pokoju w Waszyng­
tonie wszedł w życie agresywny 
pakt allantycki. Podczas, gdy 'Wa­
szyngton stał się stolicą imperia­
listycznych awanturników wszel­
kiego autoramentu, !Jdy stał się 
Mekką, gdzie najprzeróżniejsi, ka· 
cykowie i dyktatorzy siukjlją, po• 
moc.y przeciwko własnym naro­
dom, z MOSKWY - STOLICY 
POKOJU - rozlega się donośnv 
glos, przestrzegający przed nowa 
awanturą. Niech podżegacze , wo­
jenni, zastanowią się nad losem 
swych faszystowskich poprzedni. 
ków, którzy wkroczywszy na .dro­
g('. alfesji, wł.tśnie u bram Mo­
skwy zostali rozgromieni. 
Głos wielkle!Jo, dwustumlliono· 

wego narodu, rozlegaJący się dziś 
z Moskwy, dotrze do wszystkich 
ludzi, miłujących pokój i walczą­
cych o wolność, wzmacniając ich 
wiar«; I siły w walce o trwały po· 
kó ł, o lepszą przyszłość i szczi;ście 
lud7kości. 

przed sądem za to. że bronią nieugięcie praw ludu amery­
kańskiego i pokoju, wzmoże jecl:vnie wolę walki mas amery­
kańskich przeciwko kn1Jwaniom imperialistycznych podżegaczy 
wojennych. 

Wierzymy, głeboko, że Partia Komunistyczna Stanów 
Zjednoczonych nadal będzie spełniać z honorem swój zaszczy­
tny obowhn:ek pa'triot;\•czny i internacjonalisty czny i jes.zcze 
wyżej podn)esie sztandar walki o prawa ludu, o wolność, de· 
mokriicję i pokój" . 

SEKRETARZ KC PZPR 
ROMAN ZAMBROWSKI 

„Przyszłość Stanów Z~ednoczonych , .l 
należy do narodu amerykansk1ego" 

Depesza Mao -Tse -Tunga 
do KC Komunist)lcznej Partii USA 

PEKIN {PAP) - Przewodniczący <o 
munistycznej Pqrtii Chin przes~al do 
KC Komunistycznei Partii Stanów Z.je· 
dnoczonych następującą depeszę N 

związku z 30-tq rocznicą zaloże11i:i 
partii: 

„D rodzy towarzysze Foster i Denis! 
Komuniści chińscy i chlńs'ka klasa ro­
botnic:za przesyłają gorące pozcl ro· 
wienia w związku z 30-tą rocznicą Z 1J 

łożenia Komunistycznej Partii Stanów 

Zjednoczonych. Komun iści amerykońs· 
cy i amerykańscy dz iałocze post~po• 
wi walczą wytrwale w obronie poko· 
ju, w obronie praw robotników c,ime· 
rykańskich i narodu amerykańsk1eg~ 
o prawdziwą przyjaźń między noro· 
darni Stanów Ziednoczonych i Chin. 
Przyszłość Stanów Zjednoczonrch na­
leży do Was i do narodu amerykań· 
skiego, a nie do reakcji. Niech żyje 
i wzma cnia s ię przyjaźń i jednoś~ 
między naroda mi Ame ryki i Chin". Depeszo wyraża p ;zekonanie, ~e Rado Przyjaźni Amerym11sko·Radzie > 

wvr•"' Wszechzw :ązk:::iwej Konferer· kiej wystało pod adresem Wszer.!1-
cli znacznie wzmocnią solidarn?;Ć związkowej Konferen·~ji w Obro1'1e 
wszystkich narodów w dzie!e zacho· Pokoiu w Moskwie depeszę, w ~10· 
wania i utrwalen:o pokoju. Depesze rej stwie rdza, że mimo og resywn~i 
podkre~io, że To;:a rzys'wo Przyja:b; polilyki rzc;du omeryka ńskiego, kló;o 
Amerykańsko · Radzieckiej iest prze· znalazło swój wyraz w paktach ogr~­
konone, iż naród Stanów Zj„dnoczo- sji i szerzeniu psychoz~ . wojennej -
nych potrafi w naibliiszei przyszłości zwolenr;iicy przyjaźni amerykońsk.,')­
zmusić rząd do porzucenia agresyw· rodzieckiej wierzą, że naród amery· 
n~j polityki i do szukania porozumie· koński zdecydowonie odrzuci po!ity­
nia. kę wojny i że 0zimną wojnę" zastąpi 

Dla tego 11arody całeg.o świata 1 

ogromną uwagą przysłuchują się 

obradom, ro l.poczętej w dn.lu wew 
rajszym w Moslcwie Wszechzwi?.,z. 
kowej KonfHencjl Zwolenników 
Pokoju, w której biorą udział t y· 
siące delegutów, reprezentującyth 

wszystkie narody Związku Radziec 
kiego. Jest to wydarzenie wielkie j 
donioshścl. Naród radziecki, klłl 
ry poniósł og1 omne oiiary pod­
cias wojny, który położył ogrom­
ne zasługi w dziele zniszczenia fa· 
szyzmu, rat j e~zcze demonstru je 
swą niezfomną wolę utrwalenia. 
pokcju. swą. niezłomną wolt; 
walki z wszelkiego r odzaju vod 

. Na rozkaz Gestapo i dowództwa AK 

-torturo~ali i zabijali Polaków 
Trzeci d~ień procesu członków handy „Cecy lia" 

Jesteśmy przekonani, - stwierdz:;- współpracą norodów. 

W TROSCE O DOBRO 

Dalsze zeznania oska.rionegó Mil- prowad~a była w ścisłym poroft1- J nie mjr. ~hristiansenem. ~orows~i 
wida, które skla-dał na popoh1dnio- mieniu z Niemcami i na i«h polt>ce przy ją ł wowczas propozyc;e Chn ­
w:llfn posiedzeniu dru&'ieio dnia (>l'O nit>. ;;tians,:na, dotyczące rozpoczęcia a.k­
eesu «>raz TRZECI DZIEŃ P'ROCE· Miłwld usiłuje tłumaczy(- sit:. ie t: ji pueciwko członkom Z\".iązk~ Pa 
SU wypełniony zeznaniami oskario wziitł udział w tych zbi·ollniaC'li aa- tr;otów Polsk : cl~ n~ tercme Wilna. 
nego Snbortowlcza - ujawnify no- stawiony odpow iednio przez prc>pa- W konsekwenci1 leJ rozmowy „,ce­
we szczegóły wspólPracy 11:rupy „Ce gaaclę ·clowc>d~ł.\n. ĄK. Utrzymuje, cyli.a" wy~tapila. c~ynn ie pr.zec;wko 
cylia" z wyWiadem niemłeckim prze że odmowa udziału w katowanhi i Zw1ązkow1 Patr?Otow Polskich. 
ciwko Polsce Ludowej po wyzwole- denundacji obu tych ludzi spowo- Rozprawa trwa. 
niu. dowałaby dlań poważne · konsckwen - - -'-------- --_..;. __ _ 

'· mało i średniorolnego chłopa w odpowiedziach na dalsze ·pyta- cje natury oriranizacyjnej. Tito pertraktuje 
nia prokuratora oskarżony ze,żnaje. z kole: _ w trzecim dniu rozpt·::i 

szkolą się kadry przodowników służby weterynaryjnej że tzw. „ośrode!k mobilizacyjny <'-> wy _ zeznawał oskarżony Subol'fo o z \Al rei· e konkordatu kręgu wileńskiego AK" utrzymywał wlcz. który przyznał si ę do winy i ił n3 
po wyzwoleniu kontakt z przębywa złożył na wstępie wyjaśnienia , do-

WARSZAWA (PAP). - W dniu 25 nicze j służby weterynaryjne j zestala 
bm. odbyła się w Ministerstwie Rql- opanowana m. inn. groźna chorob11 

kofo 3 miln. zł. jącym w Londyn ie sztabem get?-. Ko- tyczące morderstw, doko.nywanyeh 
W roku bl.eża.c"m wo, rowadzo10 pan' sk1'ego · z Watykanem 

koni - no:;acizna. 
• , · przez grupę „Cecylia" w porozumie 

powsz~~hny _obowiąz~k s:c~~~.'?n.i2 Miłwid składa następnie dalsze n iu z Niemcami na obywatelach pol RZYM (?AP) - Jak donosi „Giorna­
:e della Sera", w chwili obecnej bawi 
w Rzymie pro nuncjusz a postolski H 
Belgradzie, Ameryka nin Joseph ła­
t1'ick Harley, który prowadzi pertrak· 
tacie w sprawie zawarcia kankorda· 
lu m:ędzy Watykanem a Tito. 

nictwa i Reform Rolnych konferencjJ 
, . . W roku ubieglvm przeprowodzori) 

prasowa, ~? ktore1. w1cedy~ektor Dap. mosowe badanie ok. 723.000 koni, 
Weterynarii, dr Bido, po1nformowar, spośród których nosaciznę stwierdz~)­
zebranych o szkoleniu służby wete no u 1,324 sztuk. W roku bieżącym 
rynoryjnej, rozbudowie poństwowy~I} masowym bodoniom koni na nosa C'.o· 
lecznic d!a zwierząt oroz omówił p'.)· n.ę podda no 972.000 sztuk. Wśr~:J 

wszy~tK1ch pso~ przeciw wsciei<oizn,~. wyjaśnienia, doiyC'Zące schwytania sk:ch. Subortowiciz. potwierazil zez­
T erm1ny szczep1en zostały 1uz wyznu· i wydania - po sto.rtui:owa~iu ....,... nania Miłwida, dotyczące ma'ltreto­
czone. . . w ręce Gestapo Borysewicza l w3•- wania i denuncjacji Borysewicza 
~owszech:-e '!1 '?so·~e . szczep1en10 bit nego działac~ antyfaszyst~skie I i Namysłowskiego'. 

pow przeciw wsc1ekl1zn1e prowodzc· \ go Namvsłowsk1ego. w · · · · R d · 1 dd · 1 b d k h I t · · . m1e1scowosc1 u z1sz c o z;a 
ne ę ą przez o res trzec o. Stwierd~ on, ze akcja ta prz~· „Cecylii",' w · skład któr!lgo wchod i :J 

, . . , . . zbodanych koni na nosociznę by10 
s1ę~y w zwolc~aniu groznych choroo chorych .zaledwie 327 sztuk, tj. o 1000 
zwierząt. sztult mniej, niż w roku ub. Konie cho-

również oskarżony. dokona! aresztJ­
wania w imieniu Gestapo jędnego 
Polaka i jednego L:t wina. W ·akc,i! 

fomimo znacznego ubylku lekorzy r~. na nosaciz~ę. s.q obowiąz~o:-vo W'/· 
wet. w czasie wojny oroz zniszczeil, bqc;ine, a własc1c1e le tych kont otrzy· 
jokie poniosły zakłady noukowe i lecz ~u1ą odszkodowanie. 

Przygotowania 
do narodowego 

• tej brało _udział r<?wn:eż 3 żolnierz:v spisu lud.aiqści niemieckich, przydzielonych jalrn 
eskorta przez „Abwchrstelle". 

Katastrofalny wzrost 
~ezroboc1a we Francii 

nicz.e, no!uic:m~ szybką odbudowę na O chronne szczep ienia świń przeciw WARSZAWA (PAP). - W celu 
odcinku zyc1a gospodarc1.ego. różycy przeprowadz ił pe rsone l wat. stworzenia należytych podstaw d•1 

W kroju pracuie obeGftie 1.560 :e· Min. Rolnictwa i. Reform Rolnych w ro- przeprowadzenia narodowego spisu 
kmzy wet. ora z 1.713 osób pomoc 1i- ku bieżącym d.wukr.otnie : wiosną i '::i - powszechnego w 1950 r„ Rada Mini­
cze j slużby weterynaryjne j sanitarb· t~m . W okresie wiose.nn:v,m zoszc7:<:>- slrów powzięła uchwałę, która ustal'! 

, ' . p 1ono 2.296.000 sztuk swin, a od Ilf'· 
szy, d~z7nfekt~r?w, oglądaczy mię~a ca do 15 wrześnio zaszczepiono je- terminy prac przygotowawczych. 
w rzezmach 1 innych. Broki w ka· ~zcze ok. 1.169.000 sztuk. Ogółe ll Do dnia t,5 kwietnia 1950 r. sp')­
dra : h lekarzy wetery iorii uzupeł:iia przeciw różycy • Z?_szczepi.ono o~olo rządzony będzie wykaz budynków 
się przez szko le nie nowych lekarz 3.6~.9~ sztu~ swm. Rolnicy, ktorzy (nieruchomości) braz wykaz gosp/)· 

przeprowadzi do dnia 1 września 1950 
roku prace związan_e z ustalenij'in, po 
wierzchni qmin mieiskich .i . wiej­
skich. 

Wobec głębokich przemian llospo­
darczych i politycznych, dane 'spisów 
przedwojennych straciły swą aktual· 
ność i przydatność dla potrzeb pla­
nowania i administracji. 

. · , Y pon1eslt dotkhwe straty z powodu darstw rolnych. Do dnia 1 maja 1950 
na .uniwersytetach oraz przez do szKa padn;ęcia za~zczepionych świń otrzy· rl'ku przyqotowanx... zostanie wykaz Przeprowadzenie narodowego spisu 
lanie pomocniczej służby weteryna- ma li odszkodow a nia. No ten cel Mi· tniejscowośai. powszechnego w r. 1950 jest hiez:bE!d 
ryinej ~ nisterstwo Rolnictwa przeznaczyło ri· Główny Urząd Pomiarów Kr~j!l ne dla uzyskania da.nych dotyczą·, 

Do dnia 15 sie rpnia przeszkolono ------- ---------------- -------_;;- cych stosunk9w demograficznych, 
ogółem 16 tys'.ęcy gromadzkich p rzo· o 1 1 I k d struktury społecznej i zawodowej lu 
d<;iwni_kó":'. w~terynarii, tj. o tysiąc go nopo s a o prawa dnofo, stosunków mieszkaniowych 
"". ;ęcc1, niz by.o przewidzia ne w pł.l· f ł d oraz danych z dziedziny ogólnej-sttnk 
me na rok 1949. w okresie zimow ; m re erentów wspó zawo nictwa pracy . 
roku 1949-50 p rzeszkolonych zos tonie ł b ł • tury gospodarc1ej. Wymag'aią tego 
da'szych 15 tys;ę:y gromadzkich przo przemys u awe nianego wzg lędy planowania gospodatC'żego i 
downików we te rynarii, to k, że w ro- Zarząd Główny Zwiazku Zawodo· I go przy ul Sienkiewicza 13 odbędzie adminis tracji państwowej! '"' 
ku 1%0 gromadzcy przodownicy pro- wego P,rar:owników Przemysłu Włó- się dwudniowa ogólnopolska odprawa 
cować b~ą p rawie we wszystkich kienniczef:O w Polsce, - Wydzi3ł wszystkich referentów współzawod­
g romadach. Współzawoqnictwa Pracy zawiad~· nictwa pracy przy Oddzii.łach Zw. 

Dl a Pcńslwowych Gospodarstw Rol mia , że w dniach 27-28 VIII. br. w Zaw. Prac. Przem. Wlókiennlczeg.J 
nych Ministe rstwo Ro lnictwa i Refo ~<n Silli konferencyjne j Zarządu Główne- Centralnych Zarządach, oraz wszyst· 
Ro l ~y<:h szkoli 500 sanitariuszy 

110 
p kich relerentów przy Zakładach Pra-

8-m:e5 ęc;:nyfh kursach. Kursy te Z:::J· lenarne pos: edzem e cy 
ko 1\czą s · ę l marca 1950 roku. N.:i · Począ tek obrad dnia 27.VIII. br. o 
tychmiast po zakończeniu na uki, sani- t o'dzk1·e1· Kom:si1· Szkolon1owe1 g0dzinie 9-ej. 
tcriusze c: p rzystąpią do procy w m.1• • ti L Obecność wszystkich referentów 
i ą tkcch państwowych . Dla obsług i w dniu 27•8• br. (sobota) 0 godz. obowiazkowa pod rygorem dyscypli-
Pańs~wowych Zakładów Leczniczych 16-tej w lokalu Komitetu Łódzkiego narnym. 

Narodowy spis powszechny w 1950 
1 oku obe jmie: spis ludności i zawo· 
dów, mieszkań i budynków (nierucho­
mości), spis mie,iscowości o.raz spis 
10lny. 

Z uwagi na szeroki zakres narQdą­

wego spisu powszechnego )conieczne 
jest 'j)rzeprowadzenie prac 11rzygofo­
w awczych, które określa uchwała. Ra 
dy Ministrów. 

dla Zwierząt szkoli się persone l 10 PZPR w świetlicy (Ili p.) odbędzie 
3-mies:ę~znych kursach. Ponodlo we !.ię plena rne pos\_edzenie Łódzkiej K.-. 
wrześniu br. ukończą specjo lne kursy reisji S·Lkoleniowej, na które winni 
d~zynfektorzy, którzy w liczbie okolo przybyć: 

7 .„-, our d e Pofoąne0 

2u0 będą pomagać le karzom wet. 1) członkowie Łódzkiej Komisji 
prz.y z:walczonlu zaraź liwych chorób S2kolenlowej, 2) pnewodniczący 
zwierząt. Dzielnicowych Komisji Szkolenio-

w I kl wych, 3) kierownicy i instruktorzv 
ce u inic:znego zwalcza nia cho- propagandy Komitetów Dzielnico„ 

ró b zwie rzą t w całym kra ju zoklado~1a . l d wych. 
sq panslwowe ecznice la zwierzo..Jt ze wzgh:du na ważność spraw, obe 
W chwili obecne j założono już 426 cność wszystkich wyżej wymienio 
zokładów. W roku. przyszłym zołoż.o- nych towarzyszy jest obowiązkowa. 
ne będc! da lsze 274 zakłady, o w ro- ŁODZKI KOMITET PZPR. 
ku 1950 i l ość ich wzrośn ie do 700. Wnlział Propagandy Oświaty 

W wvniku oracv le 'm rz:y i pomoc- i 1'nlturv 

• 

, I . 

IV etap wygrał· Duńczyk 
P ierwszy z Po1aków Wójcik zają' dopiero 19 miejsce 

GDAŃSK (obsl. wt.) - Czwarty etap wyścigu dookoła Polski Olszty:i 
- Gdańsk (193 km) przyniósł suk ces kolarzom duńskim. Jako pie rwszy 
wpadł na metę Duńczyk Armouto rp, wyprzedzając Różyckę (CSRj 
i swego rodaka o:seno. 

Pie•wszym z Po!oków był ~ói cik w c~a~ie . o I minutę i U seku11\ 
gorsz:ym cd zwycięzcy. Drugi Po lok, Rzezmck1, przybył na metę 20-ty, 
21-szy byl Nowaczek. 

Obu ;łresztowanych wyprowadzo· 
no do pobli!!kiego la11u i ta.m rvz· 
strzelano. Egzekucję · przeprowadzi­u: człnnkowie grupy ,.Cecylia" -
·cpndratowic~ i Majewski. Mieszka­
nia zamordowanych obrabowano i 
łupem podzielono się z żołnierzami 
nlemieckiml 
Oskarżony Subortowicz opisał r 'I 

stępnie przebieg spotkania delegata 
grupy „Cecylia" Borowskiego- z sze­
fem wywiadu n:emieckiego w Wil-

PARYŻ !PAP! - Dziennik „Ce Soir" 
pośw:ęca dłuższy artykuł tragicznej 
sytuacji zredukowanych robotników 
państwowych zakładów lotniczych · o­
raz groźbie bezrobocia , która zawi· 
sio nad ogó'em metalowców froncu· 
:;kich. 

W ediug donych tego dziennib, · 
liczbo bezrobotnych m~tolowców wy· 
nosiła w dniu 12 bm. ponad 48 tysię­
cy o~ób i cyfra to wu ofoie do korka 
br. conoimn:e j do · 100 tys ięcy, 

Po 'ZWlJc.ięslwie ·robotników w Kemi „ 

Wzrasta · ruch strajkowy 
w Finlandii 

HElSfNKI (PAP) - Fińska prma de· 1 wszystkie i:ądania robotników. 
mokrotyczna podkreśla, że ruch -troj 'vV całej Fin landii odoywają się licz 
kowy robotników fińskich, walczący.:11 ne ze.brania i wiece, no których u­
o swe prawa · rozszerza s ię w d ri l- chwalone są rezolucje protestujące 
szym Ciągu, mimo g róźb ze strony re- przeciwko te rrorowi policyjnemu i do­
akcyjneg o rządu Fagerholma. magające się ustąpienia ministra SP'· 

Jak donosi dziennik „Tyokonson 5:::i- wewnętrznych Simonena o raz pociąg 
nomat", robotnicy pr~emyslu spoż·,w- n '.ę:ia go do 6dpowiedzialności :r.a 
czego w miostoch Vaoso i Tampsre krwawe wydarzenia w Kemi. 
posta nowili ogłosić strajk. Rozszerzn 
sit! także ruch strajkowy wśród robot· 
ników budowla nych pracownikóH 
tra ns.portu. 

Strojk robotników . fobryki „Kori­
chooro" w Kemi. zakończył się cał­
kowitym zwycięstwel}'I pracujących. 
Prze<foębiorcy musieli zgodzić się :10 

Transport m~ęsa 
z Danii do PoJsk i 

GDYNIA (PAP) - Norweski statek 
„Presthus Ił" wpłynął do portu gdyn­
skiego z ładunkiem mi~sa w:epr::ow~ 
go z Danii dla Centrali Mięsnej, 

Komunik at 
Uwaga, korespondenci fabrycz­

ni „Głosu" i reuaktarzy gaze­
tek ściennych! W sobotę dn ia 27 
sierpnia br. w lokalu „Głosu 
Robotniczego" przy ul. Piotr-· 
kowskiej 86, odbędzie się nara­
da korespondentów fabrycznych 
„Głosu" i redaktnrów gazetek 
ściennych łódzkich zakłądów 
pracy. 

Narada odbędzie się przy 
współudzia le przedstawicieli 
ORZZ w t.Gdzi. I 

Narada rozpoczyna się punk· 
tualnie o gcd z;inie 17. 
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Paristwo Ludowe a hośclól 1,atollchl f!JI 

Wolność religii.~ p slawa kleru 
W związku z oświadczeniami Rządu PP z dnia 18 marca i 26 lipca br. w 
sprawie stcsunku kościoła do 9ańslwa „Trybuna Ludu" ogłasza piąty z cy 
klu artykułów redakcyjnych, poświr,conych temu zagadnieniu. 

1 dzaju naruszaniu \Volności sumienia 
i v1yznania. 

Czy może ktoś kwestionować za­
~adq, że wolność sumienia ; wyzna­
nia n:e da się pogodz:ć z przymusza 
niem kogokolwiek do udziału w 
czynnościach lub obrzędach relig'.j­
nych, albo z bezprawnym powstrzy­
mywaniem kogokolwiek od tego ro­
dzaju czynności? Art. 3 dekretu wy­
mierzony jest prze::::wko tego i:o­
dzaju naruszeniu wolności sumienia 

Ulubionym argumentem wrogie) 
r..am propagandy stało się w O'Stat­
nich czasach twierdzenie, że państwo 
ludowe walczy z religią, prześladuje 
k~~.i';Ół, ogranicza swobodę praktyk 

religijnych, dyskryminuje wierzą­
cych. Cała ta propaganda jest świa­
dc·mym fałszem wrogów państwa lu 
dowego, ie.st sprzeczna z praktyką 
Polski Ludowej. 

Polska gruncie 
: wyznania. 

Ludowa stoi no 
wolności religii 

Czy może ktoś kwestionować za­
sil< do uczuć i uświęconych tradycją sadę, że wolność sumienia i wyzna­
zwyczaiow wierzących katolików i n:a nie da się pogodzić z nawoły­
do ich potrzeb religijnych, podobnie, waniem do waśni relig'.jnych. albu 
Jak do wymawców inąych religii, bę ich pochv.-alaniem? Art. 6 dekrelu 
dziemy nadal respektowali w grani wymierzony jest przeciwk"J tego ro­
cach obowiązujących ustaw ·prawa dza.iu naruszaniu wolności sumi?n:L! 

Państwo ludowe dąży do tego, aby 
każdemu obywdtelowi zapewnić wy­
k~ztalcenie i uprzystępnić w pełni 
wszystkie zdobycze wiedzy. Od tego 
bowiem zależy dobrobyt powszechny 
i szczęście każdej jednostki. Tylko 
światły i wykształcony obywatel. 
zbrojny w wiedzę i znajomość praw 
naukowych, potrafi w pełni .korzy­
stać z praw politycznych, które za­
pewnia mu ustrój demokracji ludo­
wej. Tylko taki obywatel potrafi do­
h1 ze wypełniać swe obowiązki wo­
bec państwa ludowego. 

Dlatego państwo ludowe opiera na 
ukę szkolną na podstawach nauko­
v. ych. Szanując wszakże potrzeby re­
liqijne swych obywateli, pozostawia 
naukę religii w szkołach dla tych, 
którzy pragną zapewnić dzieciom wy 
chowanie religijne. 

Stanowisko państwa w sprawie wo! 
r:ości sumienia i stosunku pa1'lstwa 
do kościoła znajduje pełne odbicie 
we wszystkich oficjalnych dokumen­
tach państwowych i wypowiedziach 
odpowiedzialnych przedstawicieli rzą 
du. 

Kościoła katolickiego, gwarantując : wyznania. 
mu pełną swobodę kultu religijnego Czy moźe ktoś kwestionować 
i otaczając go należylą opieką". J stuszność zasady. że wolność sumie-

W oświadczeniu rządu RP z dn. nia i wyznan ia nie da s:ę pogodzić 
18 marca 1949 roku czytamy: I z public-mym lżeniem lub wyszydza 
, :,Rz~d stwienl7:a z całą stano~czo- i;iem. lub pon:~aniem gr~py ludno­
sc1ą, ze nie za1merza uszczuplac swo • sci, lub pojedynczych osob z pown­
bód rel~!!ijnych. Kler ~o_rzysta w P?l ! du i ch przynależno~c: wyznaniÓwei. 
sce z roznych uprawmen w znaczml' przekona11 religij~ych, lub bczwy­
większym zakresie, niż w wielu kra-1 znan:ov;ości. a tym bardzie j z naru­
j~ch zachodni~·europejskich. Wsze~~ ~c<>nielT} n:etykalności osobistej czh 
kie wersje o likwidacji nauki rellgu ·wieka z te;:r:i samego powodu? 
w szkQ}e, są b~~podstawne. Za~how~ I Art. 7 dckre>tu wym:erzony jest 
jąc naukę relign, Rząd b~dz1~ 1ednan przeciv1Tko tego rod7.a_iu naruszanit1 
twardo pr~est~u·:gał ogol~e~ zasady I wolności sumienia i wyznania. 
k?nstytucy1neJ, .ze „~volnosc1, wyzna- Czy może k to~ kwestionować za-
ma me wo ino uzywac w sposob prze- d · · b · · · r a„ h 
ciwny ustawom" - i nie będzie tole- sa ę. ze o r~zame uczuc .re 1„11nyc 
łował nadużywan_ia religii przez nie- ':':.erzących. J~St narus~~1em woln~ 
ktorych katechetow dla siania niepo- ŚCl sumte~i~ 1_ wyzna~ia. Art.~ d.e 
koju w umysłach młodzieży i podbu- kretu W)~terzony .Je~t przedWłl:O 
rzania przeciwko władzy państwo- t:'!go rcdzaJU wystąp1emom. 
wcj". Czy . może kt~ś kwest.:onow.ać 
„Równocześnie rząd będzie się sta- słus~nosć zas~dy, ;-e woh~ośc sum1~~ 

nowczo przeciwstawiał wybrykom n:a 1 wyznania me ?a .się pqgodztc 
czy wyskokom, obrażającym uczucia z _o<lmawą udostępmen;a ~odlu~~~­
relłgijne wierzących i naruszającym wiek cbrzędu lub czynności rel:g1.i-

nej z powodu jego dział<:.lr.05c1 po­
litycznej lub poglądów politycz­
nych, społecznych czy nR.uk::iwych? 
Art. 4 dekret'..l wym'.erzony jrst prr• 
c·wko teg~ rodnju m:rm;:aniu v.io}­
ności sumien:a i wyznar.ia. 

Każdy, kto szczerze, uczc1w1e r 
w duchu prawdziwie demokratycz­
nym pojmuje i uznaje zasadę wol­
nośc: wyznania i sum:enia przyzna, 
że we wszystkich tych artykułach 
dekret Rządu R. P. z dnia 5 sierp­
nia br. konsekwentnie rozwija i za-. 
b:?zp:ecz:i p:;dstawową zasadę wol­
no~c: sumie nia : wyzmmia. stwa­
rza.i :ic po raz pierwszy w dziejach 
Polski ustawodawstwo w pełni !ę 
wolno~ć gwarantujące. 

A z 'drugie.i s trony, każdy, kto 
~zczerze i uczci\c.' ie pojmuje : uzna­
je z3sadę wolności sumien'a i Wy­
znania zeodzi się z kon:ecznośc'.ą za 
bezp:eczenia pai1.:;twa i jego obywa­
teli przed 113dużyciem r~!'.gii i ko­
~dola do celów nic wspólnego z re­
lig:ą n'.e ma.;ących . 

Czy więc może ktoś zakwest:ono­
\Vać słuszność zas 'ldy, Żt! działalność 
Z\"lfócona przcciv„;;o ustro.i"JWi Rze­
c;;ypospol:tcj Polskiej. prowadz.'.)na 
pod ptaszczy!ciem religii nle ma z 
relig:l) nir wspólnego, że. wręcz 
przeciwn;e, je3t z religią s·przeczna 
: stanowi nadużycie wolności religij 
nej. Żadne państwo nie tolerowa­
łoby tego rodzaju dz:ałalności. Pań­
stwo ludowe zdacy.dowane jest za­
pobiegać i unieszkodliwiać wszelkie 
próby zam;:ichu na jego ustrój. Ko­
~ciół zaś w swymlli.\'tlasnym intere­
s!c, a przede w;;zy~'.m w intere­
s!e rel:gii i wiernych powinien pil­
n:e b:;iczyć. by nikt n:e nadużywa! 
religii ani kościoła do tego rodzaju 
akcji, która i ko·śc:cłowi : religii 

przyr.ósi niepowetowaną szkodę i bywateli przed tego rodzaju nadu­
obn:fa ich powagę. życiami, graniczą~mi cz; pospolitym 

Czy wreszcie może kV:iś zakwe- oszu.>twem i szalbierstwem. Kościół 
::tionować zasadę, że c::erpan'e ko- zaś w obronie swej p:nvagi i powa­
rzyści 05ob:stych, majątkowych dro gi religii powinien wydać tegD ro· 
.!l'l wyzyskiwania łatwowierności dzaju praktykom najostrzejszą wal~ 
lud7k:ej przez szerzenie fałszywych kę i współdziałać na tym polu z 
w iadomcści lu!:> wprowadzan:e w władz.am! państwowymi. Leży to 
bląd lub przez oszukańcz<! lub ipod- we własnym jego :nteresie. Art. 8 
stępnc czynności, jest nadużywa- i 9 dek.retu ch,ro.nią religię i kościół 
n:em religii i kościoła, gwałc<!niem przed nadużyciem ich w celach 
swobody sumien:a i wyznania? Pań przestępczych natury politycznej, 
stwo ludowe musi bron:ć swych o- J bądź kryminalnej. 

Patriotyczny odłam duchowiąństwa 
lic.::zyć na opiekę Państwa 

Of'.cjalne oświadczen:a rządu, u­
stawodawstwo i praktyka władz 
świadczą, że Polska Ludowa nie pro 
wadzi wa:ki z rel igią. Wręcz prze­

·Ciwnie, Polska Ludowa uznaje wol­
ność sumien:a i wyznan:a i broni 
je.i przed w3zelkimi ograniczeniami, 
ró\·.rnocz~śnie zaś zapobiega jej na­
dużywaniu. 

Je7eli więc w!iród duchowień.stwa 
katrilic~~'.cgo a Z\Vtaszcza wśród wyż 
szej h!erc:rchi: kościelnej istnieją 
grupy nieprzychylne, a nawet wro­
go ustosunkowane do państwa lu­
dowego - to motywem !eh postę­
powania nie jest wzgląd na dobro 
religii, wiernych i kościcła, lecz 
względy czysto pol:tyczne, wynika­
jące z :eh reakcyjnego nastaw:cma 
wobec demokracji ludowe.iii doko­
nyw:mych przez nią ref.'.lrm spo!:::cz­
nydt: Na szczęście gmpy te nie re­
prezentuj<1 całego duchov-rieństwa 
katoEckiego w Polsce. Istnieje w 
szeregach kleru polsk:ego poważny 
od1am duchow:eństwa o przekona­
niach wczerze demckratycznych, pa 
triotycznych. odłam rozumiejący in-

teresy mas ludowych 
jący z ich dążeniami. 

może 

sympatyzu-

· Przypomnijmy więc raz• jeszcze, że 
Manifest Lipcowy PKWN proklamo­
" ał w Polsce Ludowej wolność su­
mienia. Sejm Ustawodawczy w De­
klaracji z dn. 22 lutego 1947 roku za­
pewnił obywatelom wolność sumie­
nia i wolność wyznania. 

obowiązujące przepisy prawne", ------------------------------------------------

Ci postępowi, demokratyczni : pa­
tr:otyczni księża doceniają znacze­
nie ogromnych przemian społecz­
nych, które dokonały się na naszych 
ziemiacll w okres:e ostatriJego p:ę­
ciolecia i które dokonywaJą slę na­
dal, prowadząc Polsko: ku socjal:.Z­
mowi. Ci postęp'.lwi i patrictyczn: 
księża pojmują prawdziwe intencje 
państwa ludowego, zarJewniają:::eg'.l 
swym obywatelom pełną wolno,ść 
religijną : szanującego rcl:gijne po­
trzeby i uprawnienia kościoła. Ksi<: 
ża ci, widząc. że państwo ludowe 
nie krępuje icn niczym w pełnie­
niu obow:azków duszpasterskich, 
wycląqają z tego faktu ui::zciwe 
wnioski. Porównując o3whcl:::zenia 
rządcwC' z praktyką władz htdo­
wych w:dza jak dalece każde słowo 
tych ośw:adczeń. każdy akt ust:l­
wcdc>.wcz:v cclpowiadu . rzzczywisto­
ści. I ci księża - mówią w;eDym 
prawdę o Pclsce Lud'.lwci. Um'eją 
godzić swe cbowiązki duszpaster­
sk'.e z nakazam: pat;bty:o:mu i oby­
watel5ką postawą wob:c państwa 
ludowego. W warunkach bowiem 
pełnej wolności sumienia, wyzna­
nia i religii nic nic st'.l: na prz2°~ko 
dz'.e no~odzenia tych obowiązków 
i nakaz(,-;t. 

W dn. 28 listopada 1947 r. Prezes 
Rady Ministrów tow. Józef Cyran­
kiewicz, oświadczył w Sejmie: 

„Stojąc twardo na gruncie wolno­
ści wierze1i religijnych i wolności su 
mienia będziemy nadal, jak i dotych­
CZils z . całym uszanowaniem odnosić 

„Właclze państwowe nie zamierzają 
się wtrącać ani do spraw kultu, ani 
do wewnętrznych spraw organizacji 
kościelnej". 

„Wszyscy lojalni przedstawiciele 
dt><:howi distwa i instytucie religijne, 
korzystają z pe•nej opieki prawue1 
I opieki władz, wynikającej z obr-­
w·ązująrq;o ustawodawstwa". 

Księżcl-pairioci · z całego kraju 
protestują przeciw Óntypolsk.iej uchwale · Watykanu Paf1stwo ludowe w pełni docen:a 

postawę tych księży patriotów. W 
oświadczeniu z dn. 25 lipca 1:wJ r. 
Rząd Rzeczypospol!tej stwierdzi?: 

Przeciwko wrogiej działalności 
części kleru 

reakcyjnej 

Z c~łego kraju napływają. w dal­
szym ciągu protesty przeciw uchwale 
Waty.l&nu. Wśród licznych głosów 

Jak może nigdy, tuk d~iś trzeba na I 
szcmu narodowi jedności i zbrod­
niarzem Jest ten, ktai.y w tę jed-

ność godzi. Pragnę, aby wszyscy 
księża nracowall wspólnie z naro­
dem nad budową Polski Ludowej". 

I społeczeństwa - coraz więcej księży 
patriotów zabiera głos w sprawie an- / h / 
typolskiej polityki najwyższej w1a- No szpa tac prasy sto ecznej 
dzy ko.ściola katolickiego. 

„Patriotyczne 1 lojalne wobec pań 
stwa duchowieństwo kg.rzystać bę­
d2lie przy wykenywaniu swych obo­
wiązków duswpastersklch z pełnej 
t'l)ieki prawnej i przyjaznego sto­
sunku władz 11ai1stwc·wych'\ Mimo jedJJak takiego stanowisk;i 

p~nłstwa ludowca 1 1 ·.i.,:i-;bJJ 1'7e­
str'zegania !lO w µrc~ktyce ·-- reckcyj 
ny odłam kleru i wiql;:s.~o.~~ wy;':~zej 
hierarchii , ko~ :i<~lnC'j uspos.1bhi)il 
jest wrogo wobE:~ państwa ludowego 
-- i jak to wykazaliśmy w artyku­
łach poprzednich - prowadzi do za­
conienia stosunków między kościo­
ł~m a państwem. Pnstawa owego orl­
łamu klem spowodowała następują­
ca wypowi~di Prezydenta Rzeczypo­
gpolitej, td'w. Bolesława Bieruta na 
kwietniowym Plenum KC PZPR w 
dn. 24 kwietnia 1949 roku: 

„Jest sprawą hierarchii kościelnej, 
bv w najbli:l•zvm czasie zdecydowa· 
la, czy chce lwr~vslać z tych upraw­
nień i mo:Hiwośd. kltire ·dla niej są 
zarezerwowane w Polsce ludowej 
zgodnie z deidarac-j:\ rządową o sto·· 
suni.ach między Pań~twem a Kościo­
łem, czy chce - jednym słowem, o-

prziwJ swą działalność na zasadach Io · 74-letni kapłan patriota ks. Adam Lo T k • • • t ' '" 
jal:ftlści względem Państwa Ludowe- renc. ze Staroga~du ośw"i~dczył na Ze '"' ros l „ I rzeczy WIS osc 
go, czy też wybierze sojusz z wrogi- bramu bezpartyjnych działaczy spn- ./ 
ml silami antyludowymi antynarodo- łecznycb: 'li. „S'owo Powsz:echne" zam:eszczo w nych urcgulowontu stosunków między 
wymi, 'Sojusz z obcymi pote'ncjami i I „Tak oświadczenie RzĄdu, Jak .i.. de.. -rze 229, z 25. 8. 49 r. artykuł pl. Kośdołem a Państwem przejawia ~ią 
podziemiem". kret o wolności ~umienia wypływają „Troski i rzeczywistość", w którym w nastqpującej obawie: czy episko-

„Poszanowanie uczuć reltgijnych I: z gł<;b~~o pojr,tej demokratycznej to czyi·amy: pat nie straci no opinii, czy nie zmniej 
kultu religijnego jest naszą niezlom-l lerancJi · O ile vre_gvlowanię stosunków mię· szy się jego autorytet~ . 
ną zasadą, której ściśle będziemy Mówca przypomniał, że podczas" o- dzy KośCior::m a Pań~·twefu stanie s:ę Na pytonie to trzeba odpowiedzieć 
pnestrzegać, lecz stosunek do hierar kupacii w obrqbie 12 parafii pow. stJ. faktem, to treść jego będzie zadc· zasadniczo. Organizatorzy dywer;ii 
dtii ko.~cielnej zale:łeć będzie też od 

1 

rnpardzkiego wvmordowano wszys\· wolo(ąca doktrynalnie dla ep:skopa- wywiadowczej, bratobójczej, gospo­
jej postilwy wobec państwa". kich księży Polaków. tu, a politycznie dla Po5stwo. Zbyt dorczej, szargają autorytet episkopo-

1 wreszcie, oświadczeniem z dnia I „Obecnie po wyzwoleniu tych te wielkie je:;t poczucie odpowiedział- tu, powołując s:ę nań. Agenci rnię:h;y 
27 lipca br. Rząd Rzeczypospolitej renów Państwo przez swój wMad naści obu czynników, oby mogło bvć narodowi, morzący o wojnie rclig"j-
st~'lier~ził, ~e . . ni~ dopuści d_o dyskry- j w odhudowę zniszczonych kośclo· inaczei. btotnym zatem jest dyskuto- nej W Polsce dla celów rozgrywki pr~ 
mmac1i rehgi1neJ (>bywat?h z powo- , woć n:e treść porozumienia, a!e za- pogandowej, cenią autorytet episb-
du ich poglądów lub działalności po- łow przyczynia sit: do popularyza- godnien:e jego konieczności. potu Polski, dopóki można go wygry-
litycznej. Zapowiedź takiej dyskry- cji kultu, tymczasem władze Waty Przeciwnicy uregulowan:a stosun- woć no rzecz psyr;hozy wojenneJ. 

Premier Cyrańkiewicz, przamaw.:a 
jąc w ąejmie w imien:u Rządu w 
dn. 10 stycznia br . . o,ś:wiadczy): 

,,Rząd będzie @hi.czał l!"pieką tych 
ka.planów, którzy 1.IaJi i dają dcwo­
dy swego patriotyz.mu, chęci służe­
nia ludziom wkrzącyin i1 nie dają 
.dę wcią-~ąć do antylud-0wych roz­
grywek po~:tycmych". 

Księża patr:..Oci i l9ialni wobec 
pa!lstwa ludowego mogą więc w peł 
ni liczyć na jego pom:>c : opiekę w 
realizowaniu tego star:owiska. 
Wszelka natomiast k'.JL:?:.ja z pra­
wem pociągnie za sobą wszystkie 
ko_nsekwencje prawem przcwldzia-
ne. minacji. zawierała uc~wała Watyka- kanu zamiast pójść na rękę Pań- ków występują w postaci Judzi, trosz- Zwolennicy ustroju kopitolistyczne90, 

n°:, gr?ząca eks~omumk~ za przyna- stwu I znaleźć z nim wspiSlny ję- czącvch s:ą o los Kościoła. Czy Rzq<.! o którym „0.;servotore Romano" Pl- Władza ludowa stworzyła w Pol-
leznośc do partu komunistycznych i , . ' ł · d · · b b · k dl I · t robotniczych oraz sympatyzowanie zyk, uchwalają grozby. Uwazam, ma dobrą wo!ą? Kto zadaje to pfiu- so o n;e owno, ze 1est ez ozny -N sce warun : a uregu owania s o-
lub współdziałanie z nimi. że oświadczenie Rządu t dek.ret są nie ujawnia, że chce uniknąć poważ- samej swej istocie - zwolennicy wy- sunku kościoła do pa11stwa w du~hu 

Jed"nymi dokumentami, które mogą nego traktowan:a sproVty. Rząd chce zy~ku ludzi i narodów, ulokowali swe całkowitego zaspokojen:a potrzeb 

K • · • f • • 11 • I • • • • 1 ureg:ilowan:a stosunkÓVI z Kościote'Tl nadzieje na powrót lub utrzymanie religijnych Qfbywateli i Z3.bazp'.ecze „ OSCIO WO/U/QCY przeciw WO nosc1 sum1en1a przyczynić się do unormowania nie no zasadzie dobrych czy zły<.:h starego świata VI hierarch!i kotolic- nia religijnych uprawnień. kośc:olil. 
. . . . , . . slo3unków między Państwem a Ko intencµ, ale na zasadzie cbiektywn~j kiej. Odradzający s:ę rew1z1onizm Swiadomość tego stanu r zeczy prz~-

StiJ.now1!'ko pilnslwa ludowego w I na całkowicie od władzy kosc1elne), 1 , i ł „ . t . . p t b 1• • • k" I • d t Sł nika - mimo wys]ków wrogi~j pro sprawie religi~ znalazło pełne odbicie oparta na zasadzie ślep~go posłuszeń · se 0 em · . . . oceny rzeczywis oscr. ~ rze Y re I- nremrec 1' P onu1ący 0 we no o- pagandy - do coraz szerszych kół 
w clc'uecic Rady Ministrów z dnia stwa iej członków wobec mianowt1-1 Na plenarnym pos1edzemu Powia- gijne mos katolickich ~ą doniosłym wiońszczy~nie, podchwytuje kałdq zarówno wiernych jak i duchow:e11 
5 sierpnia 1949 roku o chronie wol- nego przez episkopat zwierzchnictwa. towC'j Rady _Narodc_wej w Wałbrzy- konkretem uznawanym przez Rząd. trudność w stosunkach między Kościo- stwa katolickiego w Polsce. Sądzi-
nok i ~umieni.'l i wyzna·nia. „Akcja Katolicka" w Polsce była od- 1 chu pr~emawiał m. m. ks . . Jace~ l-u· O:zywistość tego faktu sprawia, że !em o Państwem i glosi światu wieić my, że nacisk opini: publicznej, na-

sf ł t d-k t ą tak r.owie:lnikiem identycznych organiza kaslew1cl, proboszcz parafn Dz1ecmo Rząd ch::e uregulowania ~tosunków z o konfliktach wewnątrzno-polskich. . , ormu cwama ego " re u s „ . . 1 tó ął t t K K . . t T , . h . N" t 1. . dl t h tk' h cisk w:ern:i:ch i lojalneg(1 odłamu . . . . t . . b d ą da •ało cji zagranicznych, klorych centralne rciwire, ·. 1 y rozpacz cy a ą z o- 'oscro em. ros1<ę zas o zoc owori1c 1ewą p rwie o yc wszys IC d 1 . . k 1. k . . . Jilt·ne i pros e, ze nie n z ' z v. ·. · b. ł · w· cha110\"sk1·ego· · · " s' k ' rei· 1·· eh w ''ol czyn "ko' w uregulowon1'e stosunkÓ\V uc iowienswa ato te ieg'.l wezm;e by się najmniejszej watpliwości. A k1erowmctwo :z ..1ega o się w aty- • : . . I rozwo1 icsun ow ig 1ny ' - nr w końcu g'15"rę nad wpłjwami tej 
wolnoś.ciowy duch dekr~tu tak oczy- k '.1n.ie i_ które .s~anov.:iły ra~ię świec-\ „A JESU K0\1U D~OGA O!W ~P.. ~c?. mu$;<:~ nop:.aw?ę i<o~olicy i Ko: między Kościołem o Państwem w Pol- częśc: kl::ru, która prowadz i d o za­
v. isl~'. ?e ni e powinien wywoływać k1e1. ~~iałalno.~c1 p~l~tvczneJ Watyk_a 1 TA _oo NJ~.RA - n. M, CO SŁUZĄ s~roł wz:ąc n~ _rebre:' o ~r~ oborcz~c s:::e będzie ciosem. Należy sobie jed- ognienia stosunków mir;;dzy b.óc:o-
ni:'.imniejszych zastrzeżeii. nu i PJer~.rchu ~osneln:i posz~_zegol OJCZYŻNIE . .n.ą Rzr:;du. T. -eb~ n,; _mr~c za _gr:>.~ nok życzyć, oby ten cios był zod:rny łem a państwem. Im :;zyb-.:iej to na-· 

(' .~ b . . 1 .1• 1 . k _ nych kriiJOW. Dz1ałalnośc „Akq1 Ka- K;; Łuka5iewicz o.świadczył nastE:p I poczuc:o rze:::zyw;stoscr, zeby ządc.~c jak najszybciej. Jest bowiem wiellcą st~i _ tym szybciej d:ij:izie do ta-
. 

7
'·' dmo,rk owien~ ia 0 ;:-

0 wie . u~z tclickiej" we wszvstkich krajach re- nie m in . od kogokolwiek pozo spo!ecznos::ą tragedią wspólc:zesnej misji Kościoła, kieg:i uregulowania stosunków mię-
ct~ wy cn.1? -r~ t~ ·.zo.a '1.''?ps ~~;l~~.~~v:qn~ gul ował „Kodeks · Akc ji Katolickie j" ~ie~;1 wspomnieni, koszmar-i Kościoła w Polsce krzewienia ucz•JĆ że je~t on związany, lub doje s!ę wią- dzy kośc::ilem a pafr;twem, jak :e 0 nc r0. 111er•.·. 5·' rq an przez k~ Guerry zatwier " ' ' <! ' 1· •· L S k d · h R -' · • ' • t · ąc · 1·• bom vr tvkulu Leqo C:ekretu, który powia- ~pracow y . . . . ! . . ttbieglej wojny nauczy m.• Wif'.k· 1re1g:1nycn. zacune. o nic . ząc. zoc, ze sw10 em nrszcz CJ s iy - odp'.lwio.da interes::m Pol~l~i L'.ld'J-
da: · c:z~ny przez własc1we czynm~t wa~~ >Zl'j !e~zcze Cl1tjności woooc odzy- zadeklarował w swc:ir~~ _deklor~c!och. by atomowej, ze światem, próbLljące- wej i interesom ogółu v:ierzącyc!J 

kans~i.~ . Oto, co czy, tamy _w t).m . . „I . . o.vających się raz po raz rewizjoni- Od nas, masy ko!ol1cK1e1, ,zolezy oby go się odrodzić ducha krzyżackiego, P-0laków. Zasady tego porozumienia 
,.Rreczpospolila Polska poręcza deksie na temat "olnosc1 rehg;Jn:i · stycznych prob micjowanych przeL było co szanowac. ze światem kapitału imperialistycz,1e- sformułował rząd w swych o.świ:;.d-

wszyslkim ohywalelom Wolność su- „Nie jest dozwolone domagac się, rrng!o-amerykańskich imperialistów. I Inny rodz.oj troski Judzi przec;·w- go i kolonialnego. czeniach. 
mkn~ i wyznan~· bron~ lub udtie~ć n~roztropn~ w~ ~~·-~~~~--~----~~~-~~~--~~~-~-~-~-~~~~~~~-~~~~~~--~--~----~~---~~~~-

A przecież wszystki!' pozostałe ar- nznoaś1~1i' J~akyośll ,prpawras)p',rzynraoudczzoannyiac,h 1wudyz- BA G N o tYkuły dek: cl 11 są tylko konsekwent 
r.vm rozwinięciem tej pądstawoweJ ko!ici (str. 67)"- , 
i niewzr•.iszalnc 1 ;;«sady i gwarancją ,;Wolność' sumienia nie jest dopusz 1 

je j rzcczywisiego wcielenia w życie. czalna w tym znaczeniu, Jeśli rozu-
Niemniej jednak wroga propagan- mie się przez to, że każdy może we-

ZDRADY TITOWSKI . J --------·IP-I „. . dn i ten dekre t usilujc wyzyskać w dłuq własnego uznania J chęci odda- . 
1 

. • 
swe j ekcji zwróconej przeciwko pań- wać lub nie oddawać czci Bogu„. , Jak do;i1os.a .::g.::nc1c Reutera, n:i· wiedź dolarowej po?:yczki nabiera 
s lwu lur\owemL\, pcsł119ując się bez- (str. 68)". ł'(c.hmi~st po otrzymaniu .noty rodzi~c realnych kształtów. 
11ods taw!lym twierdzeniom o rzeko- „Wolność wyznaniowa w stosunku k1e11 Trto odbył dh~gą naradę z, o!"- Jednocześnie jug~slowiański omba­
mym z:i grożer. i" wqlności religijnej do jednostek jest przeciwna cnocie iJUsodorem bryt":skrm amerykansk;m sador w Stanach Z1ednoczonych, So­
w Pobce. Ahja tu uprawiana jest aligijnej i opiera się na zasadzie, ie w Belgradzie. Widocznie noto wpra- 1 va Kosonowicz, złoży! min'.strowi 
JHZI;'': r:?akc y jnv oc!łam kleru, którv woln.o każdemu wvznawać taką reli· wilo go w takie zaldopotonie, że, A~h:?sonowi wizy:ę, celem ztożenia 
ni'jdo ioś!li ej sKcri:y się na rzekome gł~, jilka mu się podoba lub naw"!t c.by dać odpowiedź musial zasięg- mu podziękowania w imieniu swego 
Pgraniczcnie wc- lncśii religijne) , ., nie wyznawać żaduel (str. 68)" . nąr. :•Jdy swych sojuszrików, moią- rządu za pozwolenie no wywóz do 
feol sc~. A tvmCLasem - jeżeli sicg- J ak w'dać, „kościół wojujący" do- cych wo)kie doświadczenie w wymy- Jugosławii walcowni stoli firmy „Con­
P<':°: cb •edr.'.'I fpra''IY - ten właśn' e br~.": rozum i?, na c~ym pole~a . wol- ~laniu c~: czerstw · kk11T1stw, skii:rowa- tinentol Foundry and Mach:nery Com­
cdlam kl.,,ru , jes t z as a <lni c z 0 nosc s~1miC'ma I .takiej wolnosc1 Jf'5 t nych przeciw Związkowi Radzieckie- pony" w Pitt~burg•J. Charokte rystycz­
pr;::ecivm y w ol i: o~ci religii i wolnośr:i zasa.dmczo prz.::~1wny. Pragnąłby na- mu i kroi~m demokracji ludowej. ne, że przez d!ugi czas toczy!y s:ę 
sumienia. Is tnieją na to liczne dowo· tc•miast . n.~rzu:.1c obywatC'lom pr.zy · Po rozmowie z ambasadorami Tito rozmowy w sprawie wywozu urzą­
dv i d'.lkum 2nty. mu<; r2~1g1Jr,y i l? przy~us $WOJeqo wystąpi/ z uroczystym oświadczeniem, dzeń walcowni do Jugosławii między 

Pr71"d wojną działała na tereni0 obrządku. Rzecz Jasna, ze tego pan.- w którym zakomunikował, że prowa· Deportamen~em Stanu, pr: od3towicie-
rc·lski szer0ko IC'~.gałęziona organiza st wo ludowe, oparte na poszanowil- d · . b d · 1 " • I · „. I · · · t . b d 
eh pn . . ,J\1,„ja Kałolitka· · . Bvta to riu elementarnvch praw i wolnośd die-~ ę zre,·t"~"·05;ą ' _„nrezc: e~~q . . oidr 1 m:n:s e i:s,via 0 kro_nk. harto ~~ej 
o:·r•ani;::o:cJ°<t ł:horo;rchiczna , uza leżnio · cb„ wa tel-i, to!e;ować nie może. 0 ni :ago F:0 " Y. ·ę . ~ l"~l zap:>v~ie zr 1 e.eg_o.a.m.1 ome ry ans ie r~s.ow. 

" ' prowadze!lta nrezc!ez1Hll po!Hyk1 wy- Przec.wnibcm wywar.u by/ m!msl'3 r 

Us'°O'"Odaw-:two ludowe broni u1olnos'ci religii· c:ąga Tilo ze SVIP.go orsena'.u ~tarą, ob;·o ny Joh:i;o;i ?.tó;y jednakże w ko.i 
i w" - · v· zawodną zresz1ą broń : ste k b;·udny<.:. cu Z!Jcd z.i1 s '.ę r.a dosiarczenie wa:-

Es.„.~i.Y. l: ' o uz:·rnjc :;h• szność za­
s"Jd" y·'.J:n ·1ści sumlc-n'.a i '' y;m anh 
z-:;;;izi ;·.r; b~.,, W'J\ "'1 :cn:a z potrzeb.; 
oc;1:-Jn ~· i ~·eh S"."J bód p rzed ich na­
n1 ;~.snkm z .;''c.ir: c j s trony, a i1adu­
życ;2m z d.rug;cj. Tej p otrzebie c:o::y­
nią i:ndc~ć n'.:!5zcze!i!ÓlnP artykuły de 
kret u . 

Czy w lqc mc:~e ktoś k wc3liono­
v.r:.;I: Z<' ;actr;. 7c wol:lo$ć sum:en:a i 
'"'.V7.ncnir. n ic da s ię lDgod:.;ić z c­
granici:cn icm pra w obyw a tela ze 
względu na jego prz ·należność wy­
znaniową, przekona nia r eligijne', lub, 
bczwyznan;ov:ośl:? Art. 2 dekretu 
w vm:erzonv iest orzeciwko tel?o ro-

klamstw na ca;y obóz dcmokratycz- covrni dla T;ro . Na zm :aną je g o de­
ny usi!•1iąc mcs'(owoć swą zdradę ;:a· c:yz ji wp"ynq'i 9"ne ;·a 1ow:c a r.icry­
klamClnymi frr.r:esami o ~o ::jo!iźrnie. końscy kió:zy po powro::ic z E·Jrcp/ 

W tym samym czas:e do Belg ra:ii1 prze d:;icw:li s~•t11a ~"t~ curop~j:; ;.;q 
z.awitoli przed~ta,„iciele ome rykr:11'1- „w św.etl e ncwych fa '<t •'>w". 
skiego /\fędzynarodow!-.JO Ban!·w, Nie omiesz!m li o ni zapcwnie pomie 
któ.,,ch Tito przyją~ nie:::wykle serd~cz ścić w SW}' m reporcie tok znamie n­
nie i owacyjnie. Wiadomo - zop:>- nych faktów, ja k pomoc Tito dla grec-

kich monarcho-faszystów, jak prowo- rającą fo:ę nienaw;ści ludu do kliki 
kocyjne wystąp:enio jego przeciw· rządzą cej, która swym po:;l ę~owa­

.Albonii, wsp6!pracę z rząclem de Go- niem rzuca Jugos'.aw:ę na pa;!wę' im· 
15peri itp., świadczących ,·rymownie p~riolist6w, staro s:ą Tito st\: rn:ć ter­
o posłuszeństwie Tito wobec swych rorem i aktami gwaitu wobec l:idno­
imperiolistycznych mocodawców i ro- ści. 
kujących nojlep~ze nadzieje co do Nic przebiero;ąc w §rodka::.h ud e ki 
jego gotowości dalszego $~użenia s:ę on ostatnio do ohydnej pro•.·10!:0-
$wym opie kunom .. Dlatego najwyższe cji, którą w:osko gazeta „Un:ta" po· 
czynniki amer}1kańskie zodecydowoiy, równuje z podpolen:em Re ich;togJ 
że sytuacjo dojrzo!o, iż można spe1- przez hitlerowcÓVI. W Splic;e, m·ano.· 
nić prośbę Tito. Również - jak infor- wicie, z rozkazu Belgradu podpa'cr.o 
muje agencjo International News Ser- 12 bm. state!< „Partyzantka" , ch :ą : 
vice - rozmowy ncd pożyczką ome- s1worzyć pozory, że byto to dz'~'er.1 
rykońską dla Jugostowii wkraczają patriotów jugcs:ow'.ańskich, l; tó r:y 
w decydujące stodiuri. wierni pozostali z w·:;zkowi ~odzic .::-

Nie jest to jedyno prośbo Tito pal~ kiemu. 
adresem państw imperialistycz nych. Ce l tej prowokacji byt prz~jr7.~·~ty . 
Jak infcrr'.1 uje gazeto „Sundoy Empire Podpclenie m;a~o być p:-:ilek::1en·1 d ki 
Nevrs" Tito zwrócit s"ę do rządu bry- dalsr.yc:h arc~=towoń, r.1 "<:i 'o być u: :) rn 
tyjsk!ego z pro§bą o C:ostarczen:c mu wiecll iv::e n:oem pr;:cd c;.:i·r.·ą p·J li!i~;:nq 
p~riii !cu~vJ!otó·N o napę:J '! ie cdrz•J~ 1·crioru, ic: ~d szo!c ie v1 J ::a:-·,v,~i . 
! ow~rrn. Są.:Jz qc z wagi, jcką przyp:- A'e te fmzr:owzkc·g -:·c:) :i„1:ki~ 
~ufa pomocy Tito dla G rec ji w Lon- 'Tle tody ;:oviod=n. O:l ;:iov/eo:i='ą na 
dynie i Wo:;zyng tonie, należy p rzy- nie jest wzrosta iący z dn:o r.a c'T.'eh 
puszczać, że również i to jego proii- opór klasy robo: n:czcj przeciw 1.vro-
bo zosi·ania wysłuchana. giej narodowi polityce kliki zdrajców. 

Rosncice oburze nie w kroju, wz ble- r.ADOMIR SARANOVICZ. 
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U progu nowego roku szkol enio oartyjnegć.J 
-u~w-wm,...,~wwwwww--.,,__,,,,_ __ .._;;.._ ______ ..__.. __ ,,__. ____ .,..._ 

Partio kadry uświadomionego aktywu
1 

·Jak winna pracować Komisja Szkoleniowa f 

czeka na nowe 
• „ 

Stoimy u progu nowego rol< n szkolE:nia parlyjne!fo. Zanim jes.l- 1 hzt;tłc.:i:iie kadr które decydują o, len system pracy umożliwi nam naj- 1 
cie rozpoczną sil( wyldady lhl kuruch, we wszystkich Di.ielnicJ zwycięstwie ~OCJ;tlizmu Znaczy •o, właściwszy dohór słuchaczy, z dru- i Szal~ale p1o~a -· 
•Nych Komiteia.ch Pa.rtyjnyca i organi::acjach podstawowych trwają że :;z ko limy me dld samego szkol;;- 9iej zaś st10ny z.:;bezpIE:czy przed e-
gorączkowe pr&ce prz:y!;olow1 ~•cze. nia, lecz nc to, aby zwiększyć szere\li v.entualnym przerywaniem nauk; 

Jui: w pierwszej połowie sierpnit1 
jl'.n\"i;tały pr7.y w~zystkfch Dzic!­

r:icach partyjnych Komisje Szkolcnlo 
W<>, które natychmiast po ukonstyt11 · 
0waniu się rozpoczęły dzialalno~c. 
\'\'prawdzie krótki jest okles ich pra 
cy, lecz p<.·mimo to nie trudno spo­
strzec, że niektóre Komisje, jak np. 
przy Dzielnicy Sró<lmiejskiej-lewej, 
korzystnie: wyróżniają się w pracy, a 
inne, jo.k Fabryczna, Bałuty, pozosta· 
ja w tyle. 

Czemu zawdzięcza Komisia Szko­
lrniowa w Dzielnicy ~ródmit>jskiej · 
Lt>we1 swą sprawną działalność? 

Na to pytanie odpowiada nam prze 
wod.nic;:ący Komi:sji, tcw. Hecht. 

- T!'gorocz.ny plan szkoleniowy 
11.2~zej Dzielnicy pi zewiduje przeszko 
]{;nie w jf'clnym etapie na samych tv! 
h1 kursach terenowych 1500 - 2000 
tcwar;,ys;•y. A przecież niezależnie 
od kursów terenowych or9an!zujemv 
pa rtvjne kursy wiecTorowe, prowa­
(':.1imv ~1111oksztcłcPni~, a ·.v projek­
' '" jest zprg<mizowanie Dzielnicowej 
~71rn!y Partyjnej. O tym, jak duże \ 
lrndnP zadanie post1Jwiiiforty przed 
i.0b:~ {;wiat.lczy(: mol:e Ji',kt, że taką s-'! 
mą mn;ej witicci liczbę aktywistów 
przeszkoliła w ubieglvm roku ca!a 
on1<iniu1cja łódzka. Pomimo rnzmia­
n)w naszych zadal'l je:,;teśmy pewni, 
Ż·? ie wykonamy, a to dzięki wlaści­
wvm metodom naszt>j ?racy. 

nie wystr::rczy wybr<ić kogoś z listy 
ewentualnych kandydatów, lecz z kry~ 
clvm dokładnie się zapoznać i om:"•­
wić jeno pracę. \/\/ wyniku tych rni;­
mów ogółem zatwierdziliśmy 64 wy­
kładowców, lecz licz.bę tę trzeba t> ::­
c:1fr jeszcze zwiększyć prT.ynt:.jm1;1"J 
cie· 75. Poziom i zasób wiadomości wy 
kładowców nie zawsze jest catkowid 0 

zadcwalniający, lecz sądzimy, ~c przv 
dalszym ich szkoleniu - ro planuje 
I"hdzka K-Jmisja Szkoleniowa - pri­
dołają swvm obowiązkom. 

- Osobrvm i może najważnie 1 -
s7ym zadaniem org1rniiacy ;nym iest 
wła!ciwy dobor s?uc!?acry. 

Partia proletariatu na c:>:cl'il 
swych zada11 1nusi post-1wi•: 
·wychowanie ludzi, wychowanie 

aktywu partyjneqo, - S7kolimy dzia p1zez niektórych uczestników już rio 
laczy. Niestety jeszcze nie wszyst· je; raz.poczęciu. 
kie orqc:nizacie podstawowe r.da!ą - Dla spra>;1nP.go i terminowego 
sobie z tcqo jasr•'> sprawę i nie- v:ykona'llia wszystkich zaleceń Łódz­
tzadko .tyoowa;1ie" towarzyszy na ldej Komisji Szkoleniowej opracowti­
kurs icst pl"Z'\1padl•owe. Aby lego u· liśmy wksny harmonogram pracy, 
niknąć· zorganizowaliśmv specjalną który, jak rlotąd jest skrupulatnie 
cdprawc: ~ekretarzy organizaCJi pod- przestrzegany. 
stawowych i kk:rowników propagan- - Zdziałali.~my iuż dotychczas sp•) 
dy naszej Dzielnicy. Na zebraniu 1 o w zakn:si prac organizacyjnych. 
tym towarzyslV poinformowano, że \<\' pierw~zych ciniach września na nd 
na kurs terenowy należy kierowa" s:~ych kursach rozpoczną się zajGcid 
a~itclorów. grupowych, aktywistów Ich przebieg i rezultaty przekonai;1 
związlr.owvc:i i produhcyjnych, któ nas najl~piej, czy obraliśmy właściwe 
1 zv dotąd niP przeszli przez żadne metody prncy. A ltJU!;imy bezasta:i­
~LkolPnie. Lecz i to nie wystarcz~. r.ie walczyć o to, by rezultaty byłv 
Sekretarze organizacji podstawowych i::omyśłnc. Parfia czeka bowiem na 
wraz z kierownikami propagandy i wi nowe kadry. uświadomionego akty­
zvla.Łort>.mi są zobowiązani do prze- wu. 
prowafl1eni11 indvwhlualny<:h rozmów 
ze sh•clrnczami. \t\lydaje nam się, że 

Wywiad przeprowadził.1 
R. Schabowska 

Jakość produkcji na pewno wzrośnie! 
W dniu wczoroiszym w '.Vie/u .'.adodoch przemysłu bo:1olnionepo od- Tow. Gliński, maister tkacki PZ?9 

były się zebrania w sprov1ia norn:-•. ;,) regulaminu premiowania za v1yso"q Nr l: - Nowy system uczciw:e .oc~­
:akość produkcii. Byly te~ zeo•on:o mQŻÓ'N zautonia, ma;-;trów, jak róv,- nia pracę koi'.dego tkarza i ma;;t ·a 
nicż zebrania zológ pcszc;:eg6!n·1r:1 odd:!ia!ón Przebieg dysku~:i na ty~·1 i daje każdemu możność wybido się 
z·:::broniach. wykazał ogromne zain:e r<)~·a1Nan:e ro·11yni :;·1siemem prerni':::- i podwyżs;:e;iia zo·obku. 
wania. Dosłownie wszyscy uczeslni:y dyskusji w kożde1 fabryce stwierd!'ii Tow. Janusik, majster wykończalni: 
iec!nogłośnie, że wpro·.vadzenie regu larninu premiowania za iokość ~p::•- _ Je:;tem pewny, ż.e zespoły bielni­
woduje wzrost iokości produkcji i przyczyni się do zwię'<szenio zaro,1· ko, farbiarzy i dru~arzy podnio;q 
ków znacznej ilości robotnikóv1. z:iaczr<e jakość p~odukcji. 

Poniżei przylcczomy szereg wyp-Jwierl;:i robotn:ków i procownikóvv, <::.:-
lrudnionych '10 różriych orldziolach 4ch fobryk PZP3 ~-Ir I, 2, 4 i 81. Tow. Rozpierski z PZPS Nr .4: 

- \-.'nunkiem dobre.i Q.{ganizacji • Dzięki nowemu regu!ominowi prem'o-
ll'"-y icc-.t J>T<'Ca kolektywni!. Jeclr.c, is-oO'V'E SALOWI b d I ' bt " ani n:1\':€t pięć o;;ob nie jest w stil- CO MóWIĄ TKACZKI? I ',\,\ '" . • . ,.. :.venia, ~ ziemy rnog i usuwac. -~"I 
rie lntqi!P;7,rn-'1Ć' ł .'i lrnr::ńw, wyz'li· / Tow. _!?-.isiak z PZ~~ Nr 2: - 2;:·i;: I BRA:(A~Z.: 1uz od pierwszego etapu produ.::q1 -„ .. , r. k;c: 7owrik6w, oi>satłzi~· starowi· I '.'ty:az,c•ąlkq wsz.yj' ·~1.-•1 r.'i'zych th Tow. Ch7bick1, solcwy z PZl'B Nr I: I od ro;:biionia bd Musimy zaostrzyć 
:-'a wvkli.>rlfl\\'CÓ": .. by w~cy~tlrn 70r I czek, jeśli povt"r;r.1, ::.e no·ny syst·»';'I - Obec1ie ma1strowie winni zw•ó:!ć k!a~;fikację toworó.v. E!ądziamy vi.J­
cnriil'>'-';ać t Io (lohrze - m1Jsi dzi ,. prerniowan:a jnst bardzo słuszny • wię<:s;:q uwagę no szkolenie tka:-:'{ lać tkoczy także do primy, by skiJ­
la{: 1.warly lrnk!;t~'W roboczy. Tym spro•Niaci:\wv. Ooecnir; b!ł::lzie ny j'l· i oddziaływać na nich bezpośrednio. 

1 
nieć ich do produkowania e;dro-::i<i­

J. 01~1;:1 "'Hem ji>st wliJŚnie D7.ielnlcowa szcza bardziej, niż d0~ychczos, zo1n- W ten sposób tkacze z ich port ii wi::;- my. Skorzvsto no tym państwa, >ko· 
Komisja Szkoleniowa. Początkowo K'l teresowane nie tylko N tym, aby pro· cei będą zarabiać, sa-ni zaś będą z rzystaią tkacze, skorzystamy i my: 
mi~ja nasza liczyła 12 towRrzyszy. dukowoć dużo, lecz i w tym, oby ;'J- sobą również rywalizować o lep3za nasza premia mf€sięcz'1o wynosić '110· 
pól.niej-pragnąc, aby żaden z człon- kość naszej produkcji było wysoka. wyniki. Da to oczywiście dobre wy- że oż 8000 zł. Będziemy się starali ,11J 
ków komisji nie bvł przeładowany Każda z nas będzie wolała poślę niki w produkcii tkalni. nią zasłużyć. 
pracą - powick~?.y\iśmy ~e liczbę rlo czyć nad-wypruciem gniazdo, albo u-
2~. W ten spos~b n_a k~_zdeqo z nas sunięciem innego błędu, aby tyt~'.1 
~l'.! przyp~da w1_ęce1, niz dwa kur~r do.: jak nojl2pszv towar. 
fJo zorgc:mz_owan~a, a po. rozpocz~c1u Tow. Roj ~ PZPB Nr 8: - Dotycn­
,~~ s1t<1!e~o l~~. w1,z„: t~'\"d.nia _Przy t.~0 czas tkałam zawsze d::ibry towar. N:.; 
r:.en.u K?mtSJl ~zko eniowt;1. połozy- wołano mnie do tablicy, ale teraz 
!;~my duzy n<1.!'1sk na wla.scnvy do- ambicią moia będzie tkanie 1akiego 

Wielkie szanse 

/'od r„J.;;„ L1·t11lcm -- l.urespor1dc11r u·arsza1Pski tygodttikt1 „;\'1>1coje Wre­
mia'', K. Suir~ew wr)'.•owcd wyr11:i.11e syli~etl:i paru - S1t'oistcgo typu -
rlzie1111ilwr:1 ungiclsldclt i ~111cnlw1isl:ich, którzy, pr:ebytrnjqc rzekomo w 
c„fuch in/omwcrinJ eh •t ru1s::ym hr11j11, usilou:ali 11a u>.'zelki sposób szko­
tl:ić f'ol.1cc. riż tat·~=ciP, dul>ro~rol11ie czy 11iedol1rowolnie, opuścili zbył 
,lfc- niC'h p;o.<ci1111ą ziemię polshq, liy 1111 innym ,.post<?ruulru" prasy reakcyj 
uej 11prrmiać 1111dal r:emiu.<lo ga11gsterów pióra. 

l\'11jwln:irni1•iso'·m, " 11uch-; muie mniej znanym opinii polskiej olcazem 
11" tej gafrrii jesi 11i<'.i.iJ:i IJol• Co11ux1y, korespondent b11l11'Growego dzienn~ 
l•1.1 1101cojorsT..ie!(o „Dai!y l\'e1cs'". lfrporterzy11a te1i przyjeclz~ł d~ Polski 
- pis~e w sn')'m doll'CiJ111rm artykule Starcew - ou.-ład1.11ęty 1edynym 

mar:;eriicm: pragnql ho11iec;;;11ie być aresztou;auym przez polskie wladze, 
prrzg11ql z1.oleźć się w 1cię.~ir'lli11 l. raju ludou;ej demohrr:cji. Dla takief!:O 
Co111!'fn··a, l·•l11rr a11i clrce. wzi umie JJOjęć, ro się d:ieje na szerokim śwre 
cie, /alw ,.pr:;y:,;oda" .<lanoirila }1•1fr11y .•po.•ób zwrócer.in tta siebie uwagi 
1<yd111Lcóu· (li<ma i jl'go c=ytt>f11ihóa•1 jedyną s::;nnsę r.11f1f P:ie11iu się na c:o 
lutrrj kol11m11ie „Duil; ,',„"·-." -- w charakterze ,.ofiary·• demuhrucji llldo 
ucJ. 

IJob (Arimn nie drwal spo.1.--;jr: pr:erlstaruicielom u:lacl11 polskicT1, :::asy 
p11jQc ich tai.-imi "'" fl)'ta11iwni: „Co będzie, je.<li na11iszę, że w Polsce .„„ „„, rfomnlorrrr:ii:'" - ,J\"ic nie hęd::;ie, os:uk11 pati tylko su.>ych c:ytel 
1:1h·uw" - udpo•ó .. ridorw mu ci~rr1fiicie. „A czy zosta11ę :a tQ aresztorcany?" 
.,.'Vie. Malo · nas 1cn1,<zn. co p1111 1~apisze o rias". - ,.A co będzie, jeśli nie 
:::t mcldrij~ się u; milicii?"- ,.,'Vie nie będzie. Dyrel.:c}u. hotelu jr.dynie przy 
pr.rrwi 11c11w. :';e CJl(hn:if'mcy nbmrią:n11i UJ respehtotwć ustawy kruju, 
:: J;ttłrrgo Ji•J.;dr:ao.<ci l.-orz•.'.-:t11.iq". - „A czy nie będę :ff to aresztoiw11y?" 
- .,:Yie. n .ć może t:,·IT.-o rnrtul:(I panu. alJy /l/Jll opu.kił Polskę". 

IT' u-y11ik:1 tvch ro:111ó1<" Hob C0111n.iy li.'·ł u•yraźnie ro:c::;11ro1ca11y. Wre 
~=cie - po"ocdl f!O rn:wr rln rtlmcy i trpadl w lej przcM:iPwnej gim.de na 
trrlri /l0mys1 ,.ge11irAl1n·': n ;wd:iriach przyjęć tv jednnn : 1rięzicń kar 
s:aw.•f;ir /i Co111r11y ll·.,/i;:;!'r:(ll _, ;ę do gmnclu.1 11•rriz :; lorcHmymi ares:tou·a 
11w/1. [,Pe;: i 111 - r=•'C: 11iP:;flaJzieirnna! - nil.-t go jakoś nir zatrzymol. 
lf'tlicc:fls zo o:puc::;ort)" Conrmy u·w-iq;mrfł z hies:e11i aparat fotograficzny 
i - rnz, d1ra! - ;:;ac::ql robić zdjęciu. Ale i teraz nil.-t nań nie z1crócil 
l/Jłll!~i. z· nir>:"rlo.colnna mirr(l. p. Commi: podążył 1m 1t•.vjfoi11 i w dopiero 
1:11 .~rrci niemałe/ rado.~ci - ::;oswl zatrzymany. Ntcreszcie! ... Nribrau·s:;y 
w1i11111:::11, (;omu:v j1d ln·l gottirc od„grać dramatyczną rol.ę •• męc:ennika". 
.. 7.cc!ic„ pan da( mi sm>j upami /olu/lraficzrzr" - poprosił uprzejmie nfi 
r1-r milicji. Co111rny 1:</11c!uzł nar, chmiast, mając jui: w my.<li „soc:ysty" 
f\'llll 1.-ore.• porulenc ji dl a slt'C'/!O d :i cm1ih11. 1' ri 11m f 011"al 1rres::ci e ..• 

!,re-: f('ll rriumf tm"l /,r,/1/,0. Ofic„r milicji 1tyjf?l blonr ze =djęcitzmi, 
-u.,.ócil Corr1u1y'owi ar;arat 1 oL~i<'iarlr::\-1 mu. że n-1ożP oclcj.tć. 7.a:•·iedzin_n~ 
i 11 gidii C'u.rlt"f'\ opu:cil 11•1=rtjiitr: Jlo/„/or:. Ale r/ppn.,:ę 11 •• =acrre.<ztu1rn111u 
gi; p;:„;; p;;/5.l:ie rrlrsdc<' /){•:;;11icc=e1i:,IW<l irys/ul jetlnalo do N. ]urk1L - i Ili 
j1; 11ydnr!.·01t·11no 1u ,.Uaif~ /\'mr.<". • 

Prru<'rl'l ·nó1-d,?c .. ,tl:if'.11ni.'.·rrr:v" t~·pu Bohn Conwa?/~-, . lnu.Ino nm~·('~ !ta 
zirać „.~=ri;.·11/1m1i prcl'1m·ymi"". Talii Comrny to pr:rcc1ez llH' dmp1ezml.-, 
-::/ roj11y tt' mocne ;;ę/Jy i /la:;;ury, /pcz pospolity obicż~·.il{i~t i btaz~n _sill 
proc1•11rmry, ktiJry - l'Tzys/,·u iqc lw/:1~ą glupolf - zarab•a s1~·ą mu•sręcz 
mJ porcję rtolariltt", 1cy[1lr1cm1ych : rac/11111/m Wall-Street. B. D. 

. dla robotników r 

przemysłu bawełnianego 
!>11r 1owarzy5zy. W Eezultac1e w skład , kl· · b k k l'f"k · 
knm:sji weszli towarzys:.:e, którzy sa- ~oworu, _ary •a orz zo wa I I Ui?. 

mi są absolwentami kursów partyj- "-0 extra-prnnę 
1 

Piętnaście wyróźnionych zespołów uzyska nagrody po 150 tysięcy złotych 
nvch lub też mają inż doświadczenie Tow. Nowak~ws~o 1PZPB .Nr .(): :-- Jednocześnie z wiadomością o na­
w- dzil'd'Zi.ni.e sikolnictwa partyjnego. Woboc tych w1elkrch zadon podnie- wym systemie premiowania prcccw-

sienia iokości tkaniny, fkacze muszq ników produkcyjnych za dobrą jo-
- Drugim nie mniej ważnym za- wyjątkowo pilnie starać się, oby nt>ł kość, zelektryzowała tkaczy inna, zu­

gadnieniem, jakie stanęło przed nc1- było w niei p0sów. Koźdy 1kocż1 idć pełnie nieoczekiwana nowino. Ot:J 
mi był dobór kierowników kutsów i ry będzie ·o to dbał, łatwo to osrąg- Gtówny Komitet Wspólzawodnictwo 
wykłitdowców. Od wykładowcy i ki<~ nie. Myślę, że teraz, przy nowym re- Procy przy Zarządzie Glównym Zw. 
rownika kursu w duże1· mierze zależi1 nulom· · cpew o szy·scy o 10 ,., inie, n n w - Zawodowego Pracowników Przemy-wyniki szlrnlenia. Dlatego właśnie db ' b d ac ę. ą. siu Włókienniczego wraz. z Cenlrol-"•n•••••••••••••••iril•••••••••••••••• : : GŁOS MA.JĄ ROZBIJACZE BEL nym Zarządem Przemysłu Bowelnio-" w· , I ZSRR . Tow. Dorul z PZPS Nr 4: - Każdy nego orgor.izuje we wszystkich za-5 leSCf Z f rozbijacz bel może śm'alo co miesiqi kładach przemysłu bawełnianego 
• • zdobyć prcm•ę 1500 zł. Musi tylko u- KONKURS NA ZES!'óŁ T'.'.ACZY NAJ-
:11aa11•••••••••••••„„•••-••••••••; ważóć, aby bawełno miała jednor;ty WYŻSZEJ JAKOSCI. 
WSPO~ZAWODNICTWO O NAJ- kolor i oby usunąć z niej wszyst;{:e Wiadomość la rozeszło się lotem 

brudy. błyskawicy po wszystkich fabrykach. 
\VYŻSZA JAKOSć PRODUKCJI Tow. Stopczyk z PZPB Nr 2: _ Uo Nie wszędzie jeszcze odbywoly się 

W ZSRR tej pory usuwaliśmy z bawełny rói:.r~ zebrania zológ, • toteż nie wszyscy 
MOSKl//A (AR) ;,lzwięstia" .w nu- odpadki. Nie wszys~ jednak robili tkacze są powiadomieni dokładnie, 

m~rze z dnia 24 bm. poświęcają orty- to jednakowo starannie. Teraz nie- na czym ten konkurs polega i ;akie 
kuł wstępny współzawodnictwu o noj- wątpliwie kożdy w.,,łapywoć będz:~ są jego warunki. Niemniej jednak za-
wyższq jakość produkcji. tych odpadków jak najwięcej. iogi licznych tkalni iuż zastanawiają 

„Partia bof$2ewicka i rząd radziac· Tow. Pintera z PZPB Nr S: - Jest się, czy będą mogły brać udział w 
k: --' czytamy w artykule, - zwraca

1
q. iasne, że obecnie wszyscy pracować tym konkursie. A pokusa jest ogrom­

og: omną uwagę na podniesienie ja- będą berdzie; uważnie i dokładni~. no, bowiem za uzyskanie najlepszych 
koki produkcji, jest .to bO\viem iedno MóWIĄ PRZEWIJACZKI wyników jc!<okiowych i ilościowych, 
z centroinych zadań naszego przenl'/- I SKtADACZKI ?RZ::DZY 15 zespo~ów, które wysuną s:ę na 
słu. Nad rozwiązaniem tego zadania Tow. Pawlicka z PZPS Nr 4: - ·Każ- czo:o, otrzyma po 150.000 złotych 
procują uczeni, inżynierowie, stacl'l.:1· do układaczko odkłada dziennie 5 do nagrody. Nagroda ta zostanie po-
nowcy i ki"ęrownicy przedsi<>biorsi•t/. 10 k b k T d dzielona między wszysrkich tkaczy ze-" g ro ów. eraz g y wiemy, ża t • k" "k O wysoko. ·1akość radzieck"ie·1 prod"K· k d k I b d spo u z tym, ze 1erown1 otrzyma o 

J oż y ; ogram się liczy, ę, ziemy 10 OOO I · · d · h ł kó 
cji przemysłowej tr_ oszczy .się co/a wyłapywać znacznie więce1· braków. . z w1ęce1 o innyc cz on w. 

kl b t d Nie tak łatwo będzie można uzys-na~.za, os_a ro o nic~a, ,a le _nym ,::: W ten sposób tkaczki olrz'ymaią /eo- koć tę wysoką nagrodę. Wan.Inf.i 1<on-
~1011osKra:•hzych P.rze1awow. t~1 tro,i<1 I szą przędzę i wyprodukują lepsLY kursv przewidui·ą, że zespól, który 
1e~t wspołzawodn1cfwo · soqalistycz71e materiał 
0 tytd „Brygady Najlepszej Jakości". · . chce s:ę ubiegać o pierwEzcństwo, 

Tow. Pająk z, PZPB Nr 2: - Winr11ś- musi w ciągu 2 miesięcy trwania kon-
Ruch walki o produkcię najwyższci my wyłapywoc nawet drobne błęjy, I kursu wyprodukować 100 procent to­

/0<(0~': 1 ro:,winą! s:ę na począt'<u io~·J nawet takie, r.a które dotychczas nir~ woru w gatunkach extra i primo, przy 
b:e:ią::ego z niciatywy pomocnika zwracaliśmy uwaoi, o które potem czym większość powinien stanowić 
moi»tro Krcsnoholm•kiego Kombinatu bardzp psuią tkaninę. Musimy usuwJĆ gatunek extra. A prócz tego muszą 
W<ll0ty Czesankowei, Alekrnndro Cz•Jt wszyslki~ pojedynki i pęki. A wtedy być utrzymane w pelni bazy okordo· 
kich. Ruch te n rozpowszech 11 ił ;;ą i tkanino będzie dobra i premia nas we. Kondydcci do 11agrody winni 
szyb'.,o w całym kra;u. Tak flf5. w p_rzr? nie ominie. wykonać co najmnie"1 100 procent pla­
myś'e lekkim we wsoólzowodnictw·e 

nu produkcyjnego, a pożądane iest, 
aby bazy swe przekroczyli. 

W tkalniach naszych istnieje już 
wiele zespołów najwyższej iakoki, 
..ole zd<JrZ<J się częstó, że tkocz, pro· 
dukujqcy do 100 procent primy, znai­
duie się w gorzej procującym ze.spd' 
le. Wyniki jego pracy giną _w ogól­
nym 'niskim procencie planu iakościo­
wego. Czy tacy tkacze nie będą mo­
gli wziąć udziału w konkursie? Czy 
staną do konkursu tylko przodują:=e 
zespoly noiwyższ:ei jakości? Tt:r.:ie 
pelne niepewno$ci pytania nur:ują 
tkaczy. 
Ś?ieszymy ·wię: wyjaśn,ić, że w. myśl 

regulaminu konkursowego, tkacze bę­
dą mogłi wyłaniać :>pośr6d siebie 
ZUPEŁNIE NOWE ZESPOŁY. Prawo 
zg:oszen:a zespołu do konkursu po­
siada każdy tkacz, który jako przo­
downik zajmuje się organizowaniem 
danego. zespolu. No nim leź sp::.czy­
wo obowiązek czuwania w ciągu o· 
kresu trwania konkursu 11ad ilością i 
iol:c: :iq produkcji swych towarzyuy 
procy. 

W skład zespołu ~rocuiącego "O 

iedną zmianę może wejść p'ęciu tkq­
czy, na dwie zmiany - cz.terech, c 
na trzy zmiany - trzech tkaczy. 

Zespolów może być i powin­
no być jak najwięcej. Ccler1 
konkursu bowiem rest pobudzenie 
tkaczy do szlachetnej rywalizacji, wy­
różnienie tych, którzy osiągają noj­
lep;ze wyniki, a przede wszystkim 
PODWYŻSZENIE JAKOSCI l\!ASZYCH 
TKANIN BAWEŁNIANYCH. 

Jesteśmy pewni, że udział w kon· 
kursie weźmie wielu tkaczy ze wszy~t 
kich naszych fabryk . bawetnianych. 

o najwyższą jakość produkcji ucze>t­
nic:.yło w lutym i marcu br. 27.000 bry 
f.lCd, liczących łącznie 300.000 osób. 
Do ko:ica drugiego kwarlo!u istniol.J 
jL•ż p1zeszlo 41.000 brygad, obeimu1q­
cych 450.000 robolników. Da współ­
zowod'1ictwa przylączvły się cale Z':l· 

log i oddziałów i fabryk. Hu'nicy i gó~ 
nicy budowniczowie i chem:cy, roool ­
r·cy przemysłu spożyWCZ€gO i roo )f· 
n'cy przemyslu budowy maszyn or...:.z 
in;1yo::h galęzi, również b:orą udz1d 
W" v!:;pólzm!Odnictwi2 o nojwyż,zą 
ja:.:ość prod•,kcii. Jest to dziś zais1o 
wspólzawodnictwo milionowych n:e;z. 

N o'\Vy systelll pre1Dio"VVania 
daje robotnikom możliwości większych zarobków 
Co mówiq snowaczki i krochmalarze z PZPB Nr 7 

O wyi1ikach "ispółzawodnictwo .Jry 
gad na;wyższei jakości łatwo się 
p·zekonoć. Tok np. przemysł lekki µ~­
wabie zw'ę1~szył w pierwszym pótro­
czu br. produk::jQ towarów pierwsn· 
go 9oturku. Duże sukcesy w lei dz:e­
d z"1ie os:ągnęly ró'łmież liczne inne 
vzeds'.ęoiarst••ia i gaJęzie przemysłu. 

Przyklod·1 możr.o by mnożyć w n:0-
skc r'1 ;:::oność. S""iockzCJ one, że ws;ió: 
zawodr.i::t·uo brygad najwyższe j ia­
ko~ci jest jr.:dną z ncibardziei nieza­
wodnych. rr.etod s:olcgo wz rostu :o-'­
ko}::i prc ... :1·kr:ji, rozszerz'Snio osoh 'i­
f"icntu, •.vyko,10:1ia zadań wedlua 

w:;zvstkic:1 pozycji planu". 

W P.Z.P.B. Nr 7, podohnie jak i 
w innych fabrykach bav:eln::rnych. 
mówi się 'l.vszędzie tylko o nowym 
system!~ pr{'rniowa11i11. 

- Jak to będz'.e? O :le wzrośnie 
jako~ć Produkcji? 

- Chociaż moja tna.>zyna jest 
·szybkobieżna - mówi. snowaczka, 
te>w. Aiieja. Ga.wryncza.k, to już orl 
d?Jś postanawiam pilnie wypatry­
wać wszystkie błędy. Dotychczas 
n:e miałam jeszcze nij;dy reklama­
cji z krochmalni. Ale na p2wno i 
k,rochmalarze nie bardzo zwraca!i 
uwagę na błędy w przędzy. Teraz 
będzie inaczej. Teraz i my, i oni 
mu- :my bardzo uważać. I będę mo­
gła całą prem:ę ryczałtową 2.000 
z!otych zanieść do domu. A prócz 
tego, mogę zdobyć Jeszcze premię 

rlodatkowa. 

~ Ja już od dawna wyłapuję tkacz nie mógł zrobić d::.brego to­
wszyst kie błędy na mym snowadle waru, ponieważ nici luźno naw1-
- wtrąca się do rozm;)wy drugi nięte na brzegu osnowy ~tale ma 
snowacz, tow. Józef Redos i jak·J s:ę rwały; Moim zdaniem - ciągnie 
dowód rzeczowy pokazuje nam pel- ob. Mołdawski - premiowanie, któ­
ną garść pęków i igrubień, na kló- re zostanie zastosowane cd 1 wrz.eś 
re tłlk narzekają tkacze. - Sumie- nia, skłoni wszystkich robotn'.ków 
nie nie po-zwo.lilo mi przepuszC?.ać do uważniejszej . .Pracy i przyczyni 
tych błęc"!ów. Teraz muszę jeszcz:! s;ę do usun:ęcia błędów. To samo 
uważniej baczyć na przędze. rozpię- nastąpi na naszym oddziale. 1'ligdy 
tą na mym snowadle. nie ma.ina. pGwiedzeć: pracuję już 

Przechodzimy przez krvchmalnlę. tak, jak potrzeba. Za.wsze ucla si~ 
Na maszynie krochmali się biała ~ze: coś ul~pszyć, naprawić. Ta.k b~<łti<' 
roka osn<>wa. Krząta s:ę kolo n'.ej i u nas. Trzeba uwa:~ać, żeby kroch 
ob. StRnislaw lUołllawski, mal był dobry. trzeba vryłapywać 

- Czy mac:e często reklamo.ej ;; pęki i zgrub:en:a w przędzy. Do-
z tkalni? - pytamy. brze się stało, 7.:::: Związki Zawodo-

- Gwszem, była niedawno. Oka- we por.1yśłaly o tym, :;tby specjalnie 
zało się jednak, że winę ponosi sno- wyn&grodzić tego robotnika, który 
waczka, która pomieszała numera- debrze i .su:Y'.2~nnie pracuje. 
c.tę, tak, że nic! zosl<iły n:erówno 
nawinięte na osnowie. Dlatcgo1 l\I. S~mruka. 

Już wczoraj na zebraniu mężów zou- nopr~wdę picrwszo.rz_ędne zcspo_ły Ja­
fanio tow. Wojciech .Balcerzak, tka~z l ~osc1,?we. Ot, choc1azby na „dz1es1qt­
z PZPB Nr 7 doklodnie wypytywał 51e kach : tow. SOSCZAKOWA ma 98 

k" k k J · k ,; procent primy i 110 procent w wyko-
~ worunk 1, 01~ ursu. bu~ m~ „no 0 u nanio planu. Tow. żOŁNIERKIEWlCZ 
1 acz~, ~'!':d z;t~r U/~d ? n~we?:> produkuie też 98 procent primy, a 
zespo u. sra, rn: znoi u_1e s i ę_ m.o- p!on wykonuje w 121 procentach. 
do tkaczko, ktora 1eszcze n;e do1e ty· Tow. Y./ASłKOWA ma 90 procent pri­
:~ primy, ile pr:z;ew1du\e regulam;n, my i 115 procent wykonania plonu. 
tow. Balcerzak jest jednak doświod- Dobiorą sobie jeszcze 2-ch tkaczy 
czonym przcdownikicm zespo!u i z i utworzą zespół, który napewno d'.l 
pewr.o~c1ą potrafi „podciągnąć" ~ scbie znać. podczo; trwa_nia. ko!1-
swych w~pó:pracovmikóvi. Tow. Bal- .:u,rs~, a mo.ze nawet znojdzd1e się 
cerzak mocno post anowi/ sobie ź:e wsro? 15 no1lep:zych: W po _obny 

. . ' . sposob ułworzyc mozna zespoi na 
nie do się tak łatwo zdystansowac , 1 h" I z" on z tow t~"t . . ,,czwor.~ac r z o y . „,~ . 

innym zespobm w tym konkurne. BLACHOWSKIEJ, CHOJECKIEJ, ZlEM-
W PZPB Nr 14 nojbardzi~j zain~·e· NJAK, które oddają zaws:i:e tow::ir 

resowony jest zespól tow. Wcjtosz- pierws~ego gatunku i :z:~c1cwie prze­
kowej. Już przecież od szeregu mie- kroczc1ą bazy produkcy1ne. 
si<;;cy oddaje on najlepszą produkqq z pewnokią i w innych zaklada::h 
z tkalni „Bawełnianei Cz1ernastk1". nie zabraknie diEl!r.ych, którym L•Śmie­
A gdy ieszcze zw'.ę~<szy swe dotych-
crnsowc wysilk;, to kto wie, może u· chc:!ć s;ę będzie i ZASZCZYT ZDOSY-
clo mu s:ą zdcbyć owe 150.000 zt! Cf„\ PIERWSZEGO MlElSCA, I WY-

W ref erocie w3pó:zawodnictwa SOi<A NAGRODA PIE!'~IĘZNA. 
?ZPB Nr l towarzysze rcdni uwainie Nie ulega wątp!iwoś.:i, że do kon­
przeg!qdoią li5ty zdobywców nagród !wrsu staną setki z~5?ot6w, a w re­
w drugim etapie w:;pólzowodniclwt1. zultacic przy;:zyni :;;~ to do znaczne­
Najczęściei tok wypada, że ·nail·:?psi go wzrostu iakości produkcji. 
tka::ze pracują w gorszych zespo!ach. 
Można ich polączyć i uiwo.-zyć z nich H. m. 

Jeden z czołowej trójki „Strzelcz)'ka" 

Tow. Lalek nc!ei:y do „trói ki" nai· 
lepszych robotników „Strzelc:i:yko". 
r.fctzwisko jego zapi;alo się W łl'~łOf;i 
fabryki wraz z nazwi~ki<.:171 :ew. Doru­
chn i Wołuiczyka. 

·I - Szukajcie go w lieblorni - mó­
•11ią towarzysze-robotnicy. - To nasz 
najlepszy heb:orz. 

lee;: to nie od drewnianego hebla 
tow. Lalek ma czarne rece i mocno 

, umorusaną twarz. Tow. Lcilak no m<?-
1 :;honic:mcj h;;blcirce :ibra1

·1 o najr9z:­
maitsz.g czą;ci, 'ń'Chodzą:9 ,.., s:.Ctad 

1 obrobic1rek. Drnb!m:gowo to i precy· 
'::yir.a robola, wymcga dużo wy;i'k•J, 
iym barcl:.:iej, jeśli cb~: ;guje s;ę dwie 
maszyny zam!a;t jeclnei. 

[ - Ca ja bym robi! no jeclne i he­
, biorce? - ś1;1ieje się pr:::cdownik. · -
/VI tym mies:ącu, ponieważ trzecia 
; maszyna byia po7.baw;ona obsługi, 
J procowo1em na 3-ch. I osiągnąiem 

I okoio 200 p~ccent nc.•:ny. 
No~molno produkcjo tow. Lelka wy· 

1aża ~:ę cyfrą około .iO:J procent vrr 
konania p!anu. Dośw:odcc<Jny to ; za· 

1 
p:-av1iony vie ·.~':?~~Za'vccl~1'.c;'ńrie 

1 przo<l0\'!'1il·~ i':ldcn z na;gc:liw:zych 
I rzcw:ci'3li le i nowej, rnc;:.:; ;;~yc;:nej 
formy prac1. Tcw. '.alek ies: ojcem 
dwó -::h „m'.odoc:anych" r.ó;, któ:·a 
przebywa!ą o1)ecnic na 1<olon:ci-11 Jc;t. 
nich. Odw;edziny ich cłoda[ą mi bodź­
ca do pracy. /Aa prz ~::i.")i dlo kega 
1valc:.:yć o lcp;zq przysz·:ość i o do­
brobyt. 
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Coraz 
., . • Nasi korespondenci f ab~lJczni pis'Z:!!:. 

ęc·e sz o Poprawa jakości produkcji w PZZPPNr 2 
• • coraz wvzszy poziom 

Wiceminisier Oświaty tow. Henryk Jabłoński o przygotowaniach do nowego roku szkolnego 
Wiceminister O.iwiaty, dr H ~n ryk Jab!oński, udzielił przedstawicie­

lowi PAP wywiadu, dc:yczqcego zagad:1:eń zw:ąza11ych z roz­
poczęciem nowego rok11 szkolnego. 

skiego, podczas gdy w roku 1948-49 kreśla że cd 1 w;·ześn1a rb. w ca.yro 
liczba ich wynosiia iuż 42,2 proc. szkolniclw!e cg~!nok;;zla:cącym znac~ 
W nadchodzącym roku szkolnym pa>· nie zwiększy się liczba godzin nauki 
ces demokratyzacji składu uczn:ów języka polskiego i moicmotyk1, bo-

Zbliżajqcy się rok szkolny będzie I maią ponad 3 tys. nowych etaló'" szkół średnich posunie się poważnie wiem szkole, która jest powołana do 
posiadał dla co~ei oświaty polski-:?j nauc:?:ycielskich. Pozwoli to na dalszy naprzód pr;:ez wprowadzenie ko11i- tego ażeby przekazać uczniom rzc· 
wyjątkową donios!ość toteż poprze· bardzo poważny krok naprzód ·.Ił sji społecznych które dokonują dobo- teiną gruntowną wiedzę musi uznać 
d%ila ges s!Qfanna praca przygoto- dziedzinie realizacji pow::zechności ru uczniów oraz przez zwiększenie te przedmio~y za za:;adnicze. 
wawcza rozpoczęta na dłL•go prz'?ci pełnej szkoły podstawowej. ilości stypendiów dla młodzieży .:e Opracowano nowe programy dla 
z:c:ikończeąiem poprzedniego roku Równie poważne os:ągnięcia mamy środowiska ludzi pracy. w~zystkich przedmiotów nauczanill. 
sz:kolnego - ośw'adcza na wstęp:e w zakresie średniej szkoły ogó!no- Wicemin:ster Jcb!ońs~1 stwierdz~l Ambicją autorów było możliwie naj· 
wiceminister Jab~oński. kszta!cą:ej. Ilość liceów znaczl'lię dalei, że Pafotwo ludo'."'e w trosce petnicis.ze . wyk.or~ys!anie 

1 
;zdob~~z! 

f>ań:i'łwo ludowe, które dąży do za- przekroczyła stan pr:;:edwojenny, 0 nowe kaóry padagagow rozszerrn I p_r7:odujące1 w sw1_ecie nauK1 rad_1c_-
pewnier.;a każdemu dziecku możli- a jednocześnie zmienił s:ę sk:ad so:- ;ieć internatów przy liceach pedago- k1ei. Powm:.ne zmiany. wp~O\'l~~zon.o 
wo~ci ukończenia peiriej szkoły pod· jalny uczni6w. W Pol;:<: kop:talistycz- gicznys:h. przeznaczonych dla słuchu· w prog~an;;e nauczana. ~1stor!1, .kto­
staw~wej, stale rozwija sieć s;:!l'.J' nej znaczna w:ą'.;szo6ć szkó; !'-:Cl!- czy pochodzenia robotniczego i ch!op- ro powinna wy::howywcc dz~e~1 "" 
ogó!noksztakących. W roku 1948-49 nych byto w rę':ach ,,rywalnych. P:J- skiego. z internatów tych korzysta w duc~u l1~dowcgo patriotyzmu ! int~r­
o~ejmowata 011a 22.755 szkół z 3.376 bierają:: wysok;e opta~y za naukę za- tym roku 13.300 słuchar.zy„tj .. :1,2 p(o· I na::.lonal1zmu oraz w .program1_e b:o­
tys. uczniów. o;:iecnie powsta:e ok. myka:y one dcs~ęp d:?:iecicni robot:1i· centa ogófnej lic::".by uczniów. •

1

, 10911 opartym obecnie na os~a~in_.ę-
500 NOWYCH SZKóŁ PODSTAWO- ków i ch:cpów. Rów.1ież szkoły pa.'1- W roku 1949-50 stypend:a p~~ ;tw?.· cic;ich . wie!ki-::h u~~onvch radz1:)Ck1cn 
WYCH. Jec!nocze6nie dba się o do- siwawe nie byly dcs!ę,J;ic dla szero- we otrzyma 60 proc'.!nt uczniow 11- . M1~zunna 1 ty!:enk1. _ , 

W Fnfo:twowych Zjedn. Zakł. 
Przemv:-;lu Pończoszniczego nr 
2 od 1948 r. cala załoga bierze 
udział w świadomej akcji pod­
nir s'"nia inkości produkcji. 

Podczas. gdy w roku ubie­
głym procent primy prod~1kowa 
nvch pończoch bawełnianych 
v;·yrażał się liczbą 79.8, a jedwa 
bnych 55 - to w roku b'eżą­
cvm za pierwsze półrocze osią­
g.nięto, nienotowane dotychcz~s 
wyniki iakościowe. Produkc]a 
pończoch ba wełnianych pierw­
sze~o gatunku wzrosła do 91.4 
proc„ a pończoch ;rdwabnyc:h 
do fil ,4 procent. 

W zw· ązku z poprawą jakoś 
ci produkcji zmniejszyły się u 
nos braki i odpadki, a tym sa­
mym można było zaoszcz~dzić 
w ten sposób za pierw>'ze pólro 
cze br sumę 894 tvs. złotych. 

Zagadn'enie podniesienia ja­
kości produkcji zostało podjęte 
przez pod„tawową organizację 
partyjna i narad:v: wytwórcze i 
dziś tym zagadnieniem żyje już 
cala zalof~a. 

0.>ią~n·ęta poprawa w jakoś-

ci produkcyjnej była dalszym 
bodźcem do rozwoju wspó!za 
wodnictwa jakościowe'!o w 
PZPP nr i. Podczas ostatniej 
narady wytwórczej w lip:;u br„ 
\V ktÓrPj udział W:>iał szeroki 
aktyw fabr:vczny. pm:tanm,,•'o­
no, że w drugim półroczu br. 
procent pr:my w produkcji po1'i 
czoch jedwabnych wzrośnie do 
70,7. a pończoch bawełnianych 
do 91 ,9. 

Przed naszymi zakładami w 
związku z powyższym postano­
w ien'.em załogi stoi szczególne 
zadanie - doszkalanie załogi 
i zorganizowanie pierwszych w 
naszym przemyśle zespołów 
najwyższej jakości w końco­
wych fazach produkcj i - tj. 
w wykończalni. 

Już za kilka ty~odni poinfor 
mujemy Was, cośmy w tym 
kierunku konkretnie zrobili, 
albowiem prz:i.•gotowan!a orga 
nizacyjne zo~t:iłv już podjęte. 

W. Kramarski 
Kote ·,pondent „Głcsu" 

z PZZPP nr 2 

prowadzenie każdego dziecka do kich rzesz dzieci ma• pracującyci1. ceów peclagog:r.znych. Poza ksztal- i R::ecz. jasna - kontynuu1e rozmO'.\ł­
klasy 7-ej. O rozmiarze osiągn'.ęć n::i !r~aczej się przedstawia sytuac;a w ceniem nowych kadr pedagogicznych I ca, - ze wraz z now'>'.m programem 
tym polu najwymowniej świad::L}' Poisce ludowej. \I./ roku ub'.egly „ 1 sy:;tematycznym fachowym dokszta;- 1 rrzeb?,. by:~ opraccwoc nowe P;:~­
liczba uczniów w kimach siódmych. Państwo, samorządy i organizacji! caniem nauczyciefi Ministerstwo 0-1 ręcrn: hl Juz wydru_k~w11no ~9 .t'>'.tu O•Y 
która wzrosla w c:ąqu czterech lat spo~ecrne prowadzily 76() szkot śred- światy w okrc~ie wakacyjnym prz':!- nowy::h pccirę:zn1kow w ilosc1 PO­
x 95 tys. do 2~6 tys. w ub. roku ~zleci- nich, liczba za5 szkół prywatnyc•1 prowadziło 55 kursów, na których ~AD. S Mlt:o:,:ó'';' !:GZEMPLAP.ZY, 
nym. Osiągnięfo Io dzięki staremJ stanowi'.a nik~y 1 stai„ zmn!ejszaią:y 5 tys. przoduiących nauc:?:ycieli i dy· I nie li~ ·~::ic przedrukow s~arych pod­
powiększaniu liczby nau-::zycieli w się p;o::ent stanu agó!nego. rekiorów szl<ó! pog'ę\)iła ~woje wy· I r~c~111k0;11„ Re~z.ta rrowyc~ po~1ę:z-
sr:kołoch wiejskich, które w okresi<:! V-./raz z upa11stwowieniem szkolnic- kształcenie fachowe i poli:yczne. Bę I nikow u.:?ze s!q ':"'cz~:ną 1.e~1cniq. 
przedwojennym posiada:y z reg11ly lwa zmi1mił s;ę sklad socjalny ucz· dą oni kontynuowali swolą naukę il( 

1 Znar.zn·~ w;o:mozono wyn1~1. na:JCz.71-
tyłko jednego lub dwó::h pracowni- n!ów. Przed wojną zaledwie 13,7 pro- ciogu ca'eg1J roku nbln~go. n:a. \~c~ka o ~0:rz; wy111lo bq:!Dc 
ków pedagogicznych. W nadchodzą- centa ogó'u uczniów slanowily dziel'.i Przech-:dz.a:: do za~;adn:eń pracy w z~li_za1ą-::ym s:ę _ro::u szł:ołn_ym ty_.n 
cym roku szkoły pod~tawowe otrzy- pochodzen:a r?botniczego i ch'o.::>- I wewną~rz si:koiy dr Jabioń:;ki pod- talw•e1sza, 7~ w ciągu wak?cl' o!rn;o 

w 
Dbało~ć o higien~ 
ko~onii dxiecięcej =.:_=== 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-·~~~~~~~~~~-.~~~~~ 1 miliona 100 ly~ę~ dzieci, przEby· 

Narada kierownikó1tr tekip 
łącz11ojci łabryl~ 

Komitecie Wojewódzkini PZPR w 

wających no kolon:ach l~tn:ch, nie 
tylko wzraocni!o się r;zycznie, ale po-

na Wiśniowe1 Górze 

w 
ze w 
Łodzi 

• 
Ił\ 

ważnie 1~qruntowoio swą po:;!awę Gdy wkraczamy na teren ko-
ideową, d;.'ę'.d odpowiedniej pro.:y I lonii 'pzPB nr 1 -w w:śniowej 
wy~hO\·rawczei. ' Górzr. przede wszystkim rzuca 

W c'qgu reku <:Z'/nnych b~::He SS ją nam się w oczy drewniane 
\VYPOCZYt,:;· Q·.VYCH DOMóW TU~; pa·.vilony z oszklonymi weran-
NUSO'NYCH, które cb~;mą 30 k;lt·'J 1 dam'. Na jednym z nich wid-
ty~;ę -:v d z:ccl s~ab·z'fch lub w·1c=:„·-; n'e.ie wielki czerwony krzyż i 
panvch po p:zcbylych chorc:rnrh; I tu k!erujcmy swe pierwsze kro 

Dnia 24 bm. w Kom. Woiew. PZPR kiego PZPR, tow. W!adys!aw Dwor<:i- 1 ekip łą1;;:no ;ci w procy na wsi" wy- zostanie 1ozbudo·:1w1a ~ieć ś\l.'IET- l ki. 
odbyło się narado kierowników _xip kowski, wz:ę'o udziat 183 towarZ}'- g:osił sekretarz K. W., low. Witold LIC SZKOLNYCH I D"NO}'!CQW'.'C'-i I Zaglądamy do środka. Pokój 
łqcz:ności fabryk ze w:;ią. W naradzie r,zy z zckladów przem1s!c·Ny::h woje- Sie11kiewicz.. Przedstawici..!lka Wydz. dla mtod:r.ieźy dr,i ·żrl::oiac:ei, 5:eć przyfę~. C':~yli ambulalot·ium 0 _ 
której p.rzewodniczyl sekretarz Komi- v1ództwa i miasta Łodzi. Organizacyjnego I<. C. PZPR, low. Ste OGRODóW JO:-?DA'·tOV.'S!(ICH raz dwie przylegle izolatki u-
tetu Wo'1·ewódzkiego i Komitetu Łódz- · Referat o ,,Bieżących zadaniach fon1c1 Roma11iuk, omówiła formy i me· v1szystko to razem s:anowić b~'.!z:ie · , trzym::me bardzo czysto i św1e tody prncy ekip na wsi. poważny element w walce o lep:;;:c 

U W dyskusji nad rebratem zabralo wyniki nauc:rnnic1. • żo. Na k:iżdym miejscu wyczu-
('łOS gdzie indziej... gios 16 1owa1..:yszy. Dyskusia wyka- Pomyślne waru1ki, jc•kie PańshV1J warny dbalą dłoń, łóżeczka P0 -

zala, że ruch lączności fabr,~: ze ludowe słv,ar:::a c!la rozwoju r,zkó: kryte czystą pościelą. na ścia-

J k A k I I I k d • ff wsią, kióry przybrał stałe formy orga- bezsprzecznie pomcgą w szybszyrn 
1 

nach wisi kilka widoków, przed o mery a zwa cza .• ~ ęs ę u ro ZOJ u nizocyjne, nieustannie wzrasta i obej- i lepszym pr:::ygoi·owaniu wyso:~okw:-a stawiaiąl'VCh opiekę nad dzieć-
muje coraz w:ę:~szą ilołć gromaa lifikowan11::h kw:lr rec!iz:itorów g:- mi w ZSRR. 

Nadm .IOr produkc·,·
1 

rolne·! k · '' wiejskich. Towcrzy:;ze w dy~kusji wska gantycz.nego p!ar.u ~zckiolcłnicg::i Pytamy lekarza o stan zdro-
'' 0Z1e rancze zywali przyktady stale pog!ębiające- i tym samym przybl:żą nasz kraj do w'a dzieci. „Na ogół stan zdro 

-

ku przeziębień i zachorowań na 
ani:;inę" - odpowiada nam sym 
patyczny lekarz. 

Wyi:vwienie dzieci jest posil­
ne i obfite, o czym najlepiej 
świ;1dczy przyrost wagi u dzie­
ci. Około 85 procent dzieci zy­
skało od 1 - :ł k~. na wadze, a 
nicktltrvm dziel'.!om p1-zybyło 
po 4 kilogramy. 

Żegnaj qc sympatycznych 
krzewicieli zdrowia i higieny 
życzymy im dalszej owocnej 
pracy, naturalnie. już w okre­
sie przyszłych wakacji, gdyż te 
dzieci, które obecnie przebywa­
ją na koloniach w Wiśniowej 
Górze wracają do szkół i rodzin 
dnia 28 sierpn ·a br. 

Mieczysław Narkiewicz 
korespcndent „Głosu'' 

z PZPB Nr 1 Gdy radujemy s;ą u nos dobry:nr rów, poszukujących na prozno pro- go się sojuszu robotniczo-chiopskieg0, socjalizmu. wi.a jest dobry, z wyjątkiem kil 
~gorocznymi urodzoiam1, gdy w pa6- cy na~mnej. lud~e ci żyją w na~o~ co zna~uje swói wyraz w coraz w;ęk ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
stwoch demokracji ludowej ~ądy wy· szycli wa;unkoch i nie mają najmnh;!i- szym zainreresowaniu i szerokim ·J- R f r I • • b d • • 
dotnie pomagają mało- i średnioro1- szego wyobr żenia o tzw. minimal- czestnictwie w !ączności ze wsią (O- e R r m-a p <!a n n w ~ n li a w u o w n I c t Ul I e 
nym chłopom w akcji zasiewów i OK- l•ych potrzebach Życia." botników z miast, jak również w za· '" " .!"T 'T~ ' „. QI li'"'~ ,li', "! . . . li . ' '' ~„. ' " ' łl~ 
c[i żniw(lej, gdy niedawno ternu Rząd Obozy ,,1-oczowników - farmerów" interesowaniu ch'opów, ich życzliwe- ~ 
w. Po!sce no zasiewy jesienne przo;i- otizymaty nazwę „ko~ich rancz", co ści i gościnności, z jaką przyjmują ro· Nie nroaramy lub nrognozy. ' lecz plany produkcy;ne 
znaczył sumę ponad l miliarda zb- ma znaczyć, że nory i pólko, pozaj- boiników, k:órzy okazują im pomoc r ~ .. r- ~ a 
tyc;h, w Stanach Zjednoczonych nie mO'NOne przez byłych fprmerów, na- organizacyjną i polityczną, wzboga- hPdą obo1'riązywać przedsiPbiorstwa buctowla11e 
brbk "ludzi, którym spokojny sen S!Ję· dają s:ę tylko do wypasu kóz. co1ą życie kulturalno-oświatowe wsi. 'i: '('.' 
dzo z powiek myśl o „nadprodukcji W praktyce jednak i ta nazwo nie Wys!ępy chórów, orkiestr i kó:ek dra- I((.: nferencja w ekspozyturze łódzkiej 
rol.nej". znajduje zasiosowanio, gdyż miesz- matycznych z tabryk, pomoc w za· · PaństwoweJ· Komis;i Planowania Goso_ odarczego 

W 1950 roku - jak donosi „Daily końcy tych obozów nie tylko, że nie kładaniu bibliotek, świetlic, w radio- ' 
Worker" - p9wierzchnio zasiewów mają kóz, ale nawet i kotów. fonizacji i elektryiikacji wsi, a ta'.:ie W dniu w::zora:szym w sali konfe-
psz~nicy w us~ zostanie znacznie O· Są oni tok biedni, iż majątek ió pomoc go~podarcza - rem~nty !11(]· I rencyjnej Izby Hand!owo - Ptzcmy:.b­
krojono w porównaniu z bieżącym ro- składa się tylko z laci1manów, w któ- sz~n rolniczych lub ~e~posredm ;J· 'wej odby•a s:ę nora da przed~tawici ~:i 
kiem. re są odziani. d~1c;ił w pracach. na_ 1'?11, 1ak to mia:o wszyst:dch galęzi naszego życia g:;-

Tokie właśnie rozporządzenie wy- Rząd Stanów Ziednoczonych - jaK m1e1sce w czm1e zn1w - wszystko spodarczega, mająca na celu zapo-
dał ministe r Rolnictwa - Brennen I widać z pow";'szych wypowiedzi pro· to przyczynia się do wyrworzeni:i znanie ich z w:akiwym ~poscbem 0-

dotyczy ono 34 stanÓN USA, gdzie sy omeryko1\skiej - kosztem zahamo- slalej więzi m;ęd::y ch'opami ma:o- pracowania planów inw(?;lycy:nych. 
ześrodkowuje się podstawowa go- wania „nadprodukcji rolnej" ze spo· i średniorolnymi z robotnikami z mia- W konferencji wzią~ udz:o? dyrc1~iar 
spodorko rolna. kojnym sumieniem stwarza woru:iki sto. generalny Pai1stwowej Kc:-:iisii Plano-

Wedlug tego rozporządzenia w st'.l !dła povviębz.enia liczby owych „KO· Dyskusię podsumo·:1ał wania Go>podc1rczego, tow. Bąb:ń. 
nie Colorado zasiewy pszenicy o bej- Z'Ch rancz" I tow. Wladysław Dworakowski. I ski. Zapozna~ en zebrany(.h z tech„i-
mą zaledwie 35,5 proc. połaci ornej I 
ziemi. Stan Cansos - do tej pory 
przodujący w uprawie i dostawoch 
pszenicy w USA, w 1950 roku zmniej­
szy zasiew kultur pszenicy do 14,5 
proc. zasiewów tegorocznych. I 

To ograniczenie zasiewów pszeni- 1 

·cy w S~nach Zjednoczonych w 1950 · 
roku s!"5wodowone jest - jak !luma· 
czą kola bliskie giełdzie zbożowe j i 
ministerstwu rolnictwa - „niepokoją· 
co dużymi" ;:opasami pszenicy, a dal­
szy ich wzrost - tak uważają ekono· 
miści kapitalistyczni - mógł by spo­
wodować spadek cen. 

Ale dla wszystkich +ych kombinoc1i 
gospodarczych nie rnogq mieć zrozu­
mienia miliony żyjący:::n w nędzy, nie 
dojada;ących obywateli amerykafl' 
ski.eh, których bvdżet domowy nie po· 
zwala na zaspoko jenie gło)lu nowe:! 
suchym chlebem. 

Gdy z jednej ·strony rząd omerv­
kański i giełdziarze troszczą s•ą o za­
chowanie cen na poziomie, to z dru­
giej - stworzone w Stanach Zisd­
noczonych warunki zubożenia dra,:>· 
nvch former6w działają z widomym 
skutkiem. 

W oparciu o tę sw::iislą „stabiłizci ­
cję cen" i ogromne zodlużenis drob- i !>o1-:t Opery Sląskiej M:zo~owal w1-
nych farmerów, zmonopolizowane o l- downię dziarskim kujawiakiem za-
brzyrnie gospodarstwa wiejskie bez- wadiackim mazurem„. 
litośnie wchłaniają ziemię drobnych 
farme rów. 
Większość tych osta+nich. ograbio­

na przez monopolistycznych 1nagno­
tów wiejskich z ziemi - za nieuisz­
czone w terminie dlugi - wypełnia 
szeregi armii „koczowników-wygnań· 
ców", która według ostrożnych da­
nych amerykańskiego &konomisTy Moc 
Williamsa, podanych w książce pl. 
„Zubożało zieniio", osiągnie w na1-
b!iższym czasie liczbę 5-6 milionów 
ludzi. 

łódzk :e masy pracujące, bóć 
głównie i przede wszystkim 
dla nich zaw'.tała do naszego 
miasta w. w. śląska placówka 
artystyczna. 

Trzeba z najwyższym uzna­
niem stwierdzić, że występy 

„bis" - w:tano poszczególne 
występy, zwłaszcza tych arty­
stów, którzy występowali wy­
łącznie w repertuarze pieśni 
ludowych. 

Oklaskom i okrzykom' nie 
było końca, gdy dyrektor Ope 

-~»*·~~·~·~·~~-~-~~*»*& 

I MONIUSZKO I I wśród obrabiarek i 
·~!7))))-)E~O-:»»»Elł»»>*9*<(((E~·~fł~~~~i 

artystów Opery śląsk:ej dla 
świata pracy nie ograniczaJą 
s· ę do przedstawień na tle d e 
koracji łódzkiego Teatru im. 
St. Jaracza: ot, nie dalej bo­
w:em jak przedwczoraj, zespół 
śl ąski wystąpił z pięknym kon 
certem na tle„. ob.rabiarek fa­
bryki im. Strzelczyka. 

Wizyta artystów zestala 
przyjęta z en~uzjazmem przez 
brać robociarską zakładów im. 
Strzelczyka. W rozbrzmiewają 
cej normalnie stukiem maszyn 
frezarni, przygotowano we-ile 
piękną estradę, ozdobioną 
kw:atami i napisem : „Wltamy 
artystów Opery Sląskiej". 

ry, Belina - Skup.ewski, wy­
głosił krótk' e i serdeczne cre­
do rozumiejących dobrze swe 
SDe>ł~zne nosh 'In · dwo arty-

ką przygotowywania })Ianów inwesty­
cyjnych, W'!'jaśnia;ąc i omaw1anc 
szczagó'owo instniejące w lej mierze 
instrukcje. 
Pcd:.tawą planowania gospodarcz~ 

go na nalbliższt!ł lata jest ich ab;o­
lulna dok!adność nie tylko w opraco­
wan:u sum preliminpwonych na inv.e­
stycje, ale też w przygotowaniu pl:i­
nu mat~rio!owego. Pr::y realizacji 5-
!ctniego p!anu inwestycyjnego trzeba 

stów śląskich, oklaskom i o­
krzykom n :e było końca, gdy 
przedstaw[ciele Rady Zakla­
dowej i dyrekcj ; z:ikładów 
Strzelczyka - w podzięce za 
piękny koncert ofiarowali ar­
tystom symboliczny dar, dz:e­
ło rąk robotniczych w tychże 
zakładach specjalnie na cześć 
śp · ewaków i tancerzy Opery 
wykonane: metalowy postu­
m encik z wykonaną precyzyj­
nie lutnią„. 

.. Niech żyją polscy robotni­
cy!" - „Niech zyJą artyści 
Polski Ludowej" - oto wiwa 
ty, które dlugo jeszcze po za­
kończen.u koncertu krzyżowa­
ły się z sobą w naładowanej 
„atm.osferę prawdziwej sztu­
lc'· fabry„znej fre7r1r;1i. Et 

będzie zwrócić szczególną uwagę na 
sprawę przygotowania państwowych 
przedsiębiorstw budowlanych do o­
czekujących ich zadań. 

Przeds'ębiorslwa budowlane proco­
wały na pod~towie programów :\.lt 
też prognozy pracy. Ten system pro· 
cy zostanie całkowicie zlikwidowany. 
W roku 1950 przedsiębiorstwa budow 
!ano-montażowe przystąpią do pracy 
w oparciu o ściś!e pomyślany PLAl'ł 
PRODUKCYJNY. 

Oibrzymie zadania, które stoją 
przed pr::edsi~biorstwam1 budowlany· 
mi państwowymi staw1a;ą prred nimi 
obowiązek pomnożenia swych mpżli­
wości produkcyjnych. Z tych te·l: 
względów planowanie oparte by~ 
musi o realne wskaźniki produkcji, tak 
siły roboczej, jak i maszyn. 

O tragicznym losie tych ludzi, wy­
dtiedziczonych ze swej z iemi, tok oi ::i 
pisze reakcyjny lygodnik „Ameryka". 
„z sezonu na sezon wnerz i wzdiuż: l 
ziemi. amerykańskiej koczują co raz 
to w1.i<sze gromady byłych .form~-

Spoglądając na afisze, ob­
w'eszczające repertuar bawią­
cej na gościnnych występach 
w Łodzi - Opery Śląskiej, łac 
no zauważymy, iż przeważają 
cą większość przedstawień sta 
nowią tzw. przedstawienia 
zamkn'ęte. ,.Zamknięte" przez 
dyrekcję Opery Śląskiej i łódz 
ką ORZZ na rzecz publiczno­
ści robotniczej, na użytek 
członkóvv Zw. Zawodowych. 
Cała widown:a zostaje po pro 
stu „-,vykupiona" (po cenach 
zni ~kowych) przez zrzeszone 
w Zwiazkach Zawodowych 

Tutaj to czwórka baletowa 
Opery odtańczyła kujawiab 
i mazura Moniuszki, stąd 
„szedł" na wypełnioną salę 
piękny sopran Barbary Ko­
strzewski~j i Marli Kunif1-
skiej, stąd huczał bas Majaka 
i rozbrzmiewał w p:eśniach ba 
ryton Kozaka ~ wspaniały te­
nor Bohdana Paprockiego.„ 

1 / . i ~afo fr.e;:arnj 'NY '(:. · .. i a s ę ~ iJi";i ""' · ,, 

Dyrektor Departamentu Pianowa1110 
Ministerstwa Przemysłu, tow. Tyszk.J, 
przedstawił zebranym sytuacię, ja:-o 
się wytworzyła w Łodzi i w woiewó::!z 
lwie lódzkim w dziedzinie nowych in­
westycji budowlanych. Dotych:zas 
wielu inwestorów zo·n:edba'o zglosz!!· 
nia przewidywanych rnbót do przed­
s;ęb!or:;tw budowlanych, o t~rmin o· 
siateczny up1ywa w naib!i:i:•zych 
dniach. Niedopełnienie tej formal.10-
ści może posto•v:ć wielu inwestorów 
wobec faktu nieakceptowania ty:h za 
planowanych inwe~tycji. P("nndto 
zwrócił uwagę na słabą p:qi:Mi~ 
państwowych przedsięb:orstw budow­
lanych okregu łódzkiego. Specjalnie 
daje się na tym terenie we znaki broi< 
sily roboczej. Przewiduje się , że "'' 
roku 1950 wydajność prod1.<kcyjno 
pońslwowych przeds:ębior;lw budow­
lanych wzrośnie o 70 procent. D:a Q· 

krEl!!U /6dzkiego cyfry te cę:!q m·J· 
siały zostać podniesione, gdyż w prze 
ciwnym wypadku groziło by to :ire 
wykonaniem budów już przewidzin· 
nych do wykonania w roku przy.;z­
lym. Mówca podkreśli/,• że przed•ię­
biorstwo spóldzielczo-pailstwowe, wj 
mujące :;ię budownictwem na wsi, .:ib· 
solutnie na naszym terenie nie zdało 
egzaminu. Prace tej instytucji zost.,1q 
zreorganizowane. Zwrócił uwagę na 
to, ·że inwestorzy winni pań~twowym 
przedsiębiorstwom budowianym zgla­
szać roboty, których kosztorys zamy· 
ka się w sumie od 5 do 10 milionów 
złolych. Roboty drobne od pól milio­
na zlotych do 5 miln. zł należy p:>· 
wierzać rzemieślnikom, zgr<Jpo~anym 

rabcl111cz"' j p•JbLc:rno,co: :o w przedsiębiorstwach o charakterze 
fabryce, w~bitnych artystów spółdzielczym lub soółdzielczo-om\­

! stwowym.. Salwami braw i okrzvkami 
przecież nie lada okazja · ościć u si<)bi e, w 

ooerowvch ... 
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Kronika Tomaszowa Pomysły różnyCh ulepszeń leżą .w szufladach, Wędrówka"~.:~ ·,, 

. po województwie 
WIELU.N 

zaś inne już rozpatrzone nie zostały v1ykorzystane w pr.aktyce Placówlti Państwowej Centrali 
Handlowej ni! terenie · wojewódz­
twa łódzkiego przystąpiły w dniu 
1 maja db współzawodńiCtwa pra­
cy. W ubiegłym okresie ·trzecie 
miejsca, po Lodzi i S!derni~wfoacb, 
otrzymały sklepy PC:H w Wielu. 
niu. Dyplom uznania dla PCH wie 
1uńskiego otrżytnał „tow. Józef 
Czapski. 

O ruchu racjonalizatorskim o racjonalizatorach z PZPW Nr 27 
( 

,, KOMU WINSZUJEMY 
Piątek, dnia 26 sierpnia 1949 r. 

Dziś: Konstantego 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Straż Pożarna - 51 
Milicja Obywatelska - 47 
Dworzec Kolejowy - 4 

Adres Redakcji: R.S W. „Prasa". 
Plac Kościuszki 16, telef. 2-50, 

,,. godziny przyjęć 10-12. 

„Kurhan Małachowski" 
wRDK 

Od wczoraj kinoteatr Robotni-
. czego Domu Kultury wyświetl:.'. 

f!lm produkcji radzie(:kiej pt. 
„Kurhan Małachow"ki", b~drtcy 
epopej:i bohaterskiej obrony Se­
wastopola w r. 1942. 

W niedzielę jak za·.vsze. na po­
ranki o godz. 9 i 11 bilety na 
wszy.st!( e m:ejsca kosztuj'.l 25 zł. 

Przed 

,nowym rokiean 
szkolnym 

W związku z rozpoczyna.iącym 
się w przyszłym tygodniu nowym 
rokiem szkolnym - Inspektorat 
zwołuje na dzień 27· bm. (sobota) 
konferencję, na którą zaproneni 
zostali przed.staw:ciele miejsco-

Kiedy mowa :> zwiększeniu wy 
ciajności i poleP.szeniu jakości pro 
dukcji, o ulepsŻaniu i ułatwian;u 
procesów czy to technolo~icznych 
czy produkcyjnych - jedno z czo 
łowyc:. miejsc obok współzawod­
nictwa pracy zajął szeroko rozwi 
n' ęty iuż dziś ruch racjonalizator 
ski.Może on szczycić się nie lada 
os· ągnięciami świadczącx_mi. że 
w szerokich rzeszach robotników, 
rzem'.eślników i techników mamy 
potężny z~stęp ty:::h. którzy swy­
m'. wynalazkami potrafili wzboga 
c:ć nasz przemysi o setki i tysiące 
ulepszeń. 

O,graniczając się chociażby tyl 
ko do terenu nasze~o miasta mo 
glibyśtny przytoczyć setki zreal:­
zowanych już pomysłów racjona­
lizatorskich, a nazwisko towarzy 
sza Leszczyń~kiego z Fabryki 
Sztucznego .Jedwabiu zna bezma· 
la każdy tomaszowski robotnik. 

Powiedzmy sobie jednak szc;:e­
rz~. że nie wszedzie i n\e zawsze 
ruch racjonalizatorski ;est •vlaśc: 
wie postaw;ony, nie w;,zęd:;de po­
traf:ono go spopularyzować, nie 
W!'Zf'dz' e o~oczono wynalazców 
właś:::iw~ opieką, która dawałaby 
wewnętrzne zgdOWolen·e. W 
tych dniach właśnie zaintereso· 
waliśmv s· ę zagadnieniami racjo 
nalizacji · w Państwowych Zakła­
dach Przemysłu Wełnianego nr 27. 
Z3.klady mają swych racjonaliza­
torów. Zakłady zrealizowały kil 
ka pomysłów, ale ... Należy tu pod 
kreślić trzy momenty, dużą ilość 
nie zrealizowanych jeszcze projek 
tów, zatwierdzonych już nawet 
przPz Gł. Komisję Małej Racjonali 
zacji, poważną ilość pomysłów 
nie rozpatrzonych jeszcze i wresz 
cie - dągle te same nazwiska. 

Nie chcemy tu być źle zrozu­
miani. To. że ci sami pracownicy 
są autorami pomysłów racjonali-

zatorskich nie jest czymś niewska' Projektowane pomieszczen:e zo dności. Trzeba będzie mocrue.1 po 
~anym, odwrotn:e - świadczy o stało zajęte przez. dodatkowy ze· pukać tam gdzie należy. 
r:::h zapale, pomysłowości i odda· spół zgrzeblarski. Przeniesienie z pomysłqw zrealizowanych już 
niu, ale czy pozostali robotnicy skręcalni z trzeciego piętra na par na uwagę zasługują; uruchomie­
Zakładów nr 27 nie mają pomy- ter (betonowa posadzka) - rów- nie kondensacji przy maszynie pa 
słów, projektów, któreby ułatwia- n:eż z uwagi na zajęcie projekto-
ly 

rowej, -nykorzystanie w pełni go 
, przyśp:eszały, ulepszały pro- \X:anego pomieszczenia na maga- rącej wody 3 kondensatu, załOże-

c~s produkcyjny? Wydaje :r;i.am zyn n:e został zrealizowany. Skon nie aparatów odmglenionych, prze 
się, że daje się tu we znaki po centrowanie snowalni nie mogło prowadzenie urządzeń filtracyj­
prostu brak akcji popularyzacyj- dojść do skutku, gdyż przewidz'a nych wody rzecznej we w:asnym 
nej, uśv1iadamiającej, na na };:oncentrację sala zajęta zakresie, doprowadzen:e cieplej 
Pon __ słów zatwierdzonych przez jest przez stare maszyny,· a mimo wody do pralnic oraz udoskonale 
Główną Komisję leży p:ętnaście. wielokrotnych monitów nie mogą nie kadzi do farbow:mia. 
Pięć z nich należy do kierownika zakłady doczekać się komisji, któ-
ruchu i energetyki - ob. Maria- raby uznała maszyny jako .1'.e- W tej chwili leży do rozpatrze­
na Matuszczaka. Przy sześc:u in· zdatne i zezwoliła na wywiezie· nia 20 pomysłów. Dzięwiętnaście 
nych oL Matuszczak był współ- nie ich z fabryki. Ten sam powód 7 n'ch opracował Marian Matusz­
autorem. Pozostali racjonalizato- nie zezwala na za:nstalowanie de- czak. Ale dlaczego dopuszczono 
rzy to - Lud·,vik Sadowski, An· katyzacji w pobliżu prasy, gdyż do nagromadzenia się tak wielkiej 
toni Duk, Stanisław Wróblewski, nie moŻna do dziś usunąć starej ilości projektó,v? Wydaje nam się. 
Józef Kic~kiew:cz i Józef Za- prasy, nie nadającej się do pro- że Komisja Mał~j Racjor.alizacji 
krzewski. Sześć pomysłów nie zo C:ukcj i. na zakładzfe przejawia zbyt małą 
.3tało jeszcze zrealizowanych i Trzeba będz'e tutaj bardziej ciziałalnośl.. Obecnie zaszły w nie; 
część z nich prawdopodobnie nie energicznf'j akcji, któraby przy- pewne zmiany, ale. dobrze by:oby. 
doczeka s:ę realizacji.. I tak śpie.'>zyla realizację projektów ra gdyby zagadnieniu racjonalizacji 
proje]d założenia wilka na postu cjonal!zatorskich. Wszystkie te poświęcono w:ęcej uwagi, wi~~ei 

Odczyty 
dla pracujących kQbfet· 

Staraniem Referatµ Kobiecego 
przy miejscowym Oddzial7 Zw. 
Zaw. Vlłókniarzy, począwszy .do 
dnia wczorajszego organizowane 
są na zakładach pracy popularne 
odczyty dla kobiei. pracl.ljąq~ch. 

W dniu dzisiejszym odczy.t z 
tego cy kl u, poświęcony' zagadilie· 
fi· om św1adomego macier.zyhstwa 
odbędzie się dla pracownic umy­
słowych Fabryki Sztucznego · J ed 
wabiu. Początek o go<l.z'. )6.~o. 

Prelegentka - oJ;i. Prasalowa. mencie ruchomym nie jest zreall I p·omysły usprawniają przcc:eż proj czasu. (ju) j 
~wmy zbr~upom~uaenia. d~rj~pnyMs=z~ą~p-~~v=a=ż=n_e~o~~=.z=c=z~ę~-----------------------------

Jak realizują plan oszczędnościowy PZPW Nr 2'8 
Zatw:erdzony na bieżący rok 

plan oszcz~dnościowy dla Pai'J.­
dwowych Zakłaciów Przemysłu 
Wełnianego Nr 28 zamyka się 

kwotą 66 i pół miliona złotych. 
Snma zaoszczędzona w pierwszym 
półroczu jest bliska 39 m:lion.ów 
złotych. Poi:nimo to, plan pół 
roczny ni- został wykonany. Przy 
czyną tego są straty w dwóch 
działach: mianowicie 3 i pół m:­
Lona złotych w dziale jakości pro 
<lekcji oraz dwa i pól miliona w 
dziale zużycia artykułów tech­
rjcznych. 

Na korzyść zakładów należy od 
notować, że straty te zaistniały w 
pierwszym kwartale, że w dru­
gim kwartale sytuacja się popra 
wJa i poczyniono pewne oszczęd­
ności, które jednak nie wyróvma 
ły początkowych strat, choć dwu 
krobie przerosły oszczędności 
p:crwszego kwartału. 
ŚwiaJczy to, że właśnie po 

l~wietn:u, kiedy załoga pod.ięła 
zobowiązanie, kiedy zagadnienie 
systemu „O" zostało przez robot 
ni~ów przedyskutowane - zaczę 
to pri:cować lepiej i oszczędniej. 

Z dotychczas analizowanych 
przez nas planów oszczędnościo­
wych, plan PZPW Nr 28 wydaje 
się najbardz:ej realnie cip~a,c!lwa 
nym, a sumy zaoszczę_dzo.,ne- w 
przybliżeniu pokrywp.ją_ się ,z za­
planowanymi. Nie ma tu ty.eh ko 
losalnych różnic między planowa­
n:em a realizacją. Ch..iraktery­
stycznym jest, że w Wyniku osią 
gniętych oszczędr..ości zmntejszo­
no koszt produkcji metra suiowca 
o 16 złotych! A to jest sukcłsl 

. wych władz, organizacji politycz 
nych, społeczn-ych i zawodowych 
oraz reprezentanci szkolnictwa. 
Po~ząt~k_ kotiferenc.ii. któr!ł od­

będzie "S!ęilr\v-••fokał.i Inspektoratu 
przy ul. Barlickiego, wyznaczony 
zo3tal na go<lż."'10. 

Rozdział bonÓ"7 tluszczovvych 

Tak na tkalni, jak na przędzal 
r.i i wykończalni - przyjęte zo­
bowiązania są przez za:ogę dotrzy 
mywane. Procent wyprzędu wy­
niósł w drug·m kwartale 94. Pro 
cent wydajności. przędzy na tkal 
ni skoczył na 96,4, przekraczając 
o 3,3 procent przyjęty wskaźnik 
oszczędnośdow·;. Na wykończal­
ni zużycie barwnika obn:żono z 
przyjętego wskaźnika 40 na 36,8, 
chemikalii - z 203 na 187, wresz 
cie mydła z 77 na 59,2. N.c więc 
dziwne~o, że oszczędność tych 
trzech od<lziałów produkcyjnych 
dała blisko 29 i pó miliona zło­
tych!. 

Tylko ta jakość ... Mimo popra 
wy - w drug:111 kwartale nie osią 
gnięto 83 procent primy,. a iedy­
nie 81 procent. 

Oczyvvista nie św:adczy ~o, że 
możliWości .PZPW Nr 28 kończą 
s~(; na dotychczasowych osiągnię­
ciach i że można na nich poprze­
stać. Pomijając zagadnienie pod­
niesienia ilości „primy", zagadnie 
ni~ dyscypliny pracy, w każdym 
poszczeg?lnym 'dziale fr;eba dą· 
żyć do coraz lepszyf:h wyn1kó_w .. 
W tym celu kon:eczne jest ciągłe 
konfronfowanie wyników z pla­
l!em i odwrotnie - planu z w~;ni 
kami, aktywniejszy udział przed­
staw:cieli załogi w rozpatrywaniu 
tych spraw. 

Szkoły 

„... • "'" 

Zarzfcf Miej5ki podaje do wiadl)mo 
ści zaintereso\van.vm, że od mi~si:tca 
września br i:ostaje wprowadzony no 
wy ~ tern . rozd,ziału bonów tłuszczo 

k • • • k. 
~ 1ern1ew1e te 

~ofo'Y'Je do rozpoczęcia nauki 

, 
wych. Syfftem ten polega na zmnioj · d.wcld1 czfouków .rodzin:; powyżej lat 
szen:u ilości bonó•v kat. R i czę.§cio 12, którym przysługują. bony, otrzyma 
wym zastąpieniu ich bonami katego bon pracowniczy rodzinny (kat. PR­
rii prącując;rch t(ldzinny~l) (P~-1<). Ę) c:raz jeden bon rodzinny kat. R. 

Uprnwniony do· otnymania honu Po~i:idają.cy natomiast na. swym ulrzy 
kat. PR_R, posiadający na swym u maniu 3 czl-0nków rodz;.ny powyżQj 12 
trzymaniu tylko jednego członka ro lat otrzyma jeden bon pracowni~zy 
dziny powyżej lat 12, któremu bony rodzinny (kat. PR-R) oraz dw& bo 
prŻ.ysłngują. i dotychczas otrzymyw:ił ny rodzinne itd, 
po1.a._ bonem prµcowniczym _jeden hon Bony kat. pracowniczych należy re 
rodzllln)' (kat. ~) - ohcc~ie otrzyma jestrować w sklepach rzeźniczych i 
t.,·Jko prarnwm:zy rod z:nny . (kat. spożrwczych _ bony rodzinne tylko 
P.R-R), natom1_ast bonu rodzrnnego w sklepach spożywczych. 
nie otrz~·ma, gdyz w bonach kategorii 

W drugim kwartale znacznie po 
gorszyła się sytuacja w dziale ko­
sztów os<>bowych.- Niepokojącym 
i to poważnie niepokojącym jest 
procent opuszczonych pracownika 
godzin. To, co zapisano na plus 
w pierwszym kwartale - zaprze 
oaszczono w drugim. 

Stan ten wymaga szczególowej 
analizy i jak n a jszybszej likwida 
cji. 

Bo nawet wtedy, kiedy jest do 
hrze, należy czynie wszystko, · by 
bylo jeszcze lepiej. _ (jot). · Na początku. bieżącego miesiąca I br. Remonty pozostałych szkół, 

zakończone zostały remonty w jak Nr 3 i 5 przy Batorego 39, Nr 
szkołach podstawowych w Sk'er 2 przy ul. 1 Maja oraz Szkoła 
niewicach. Remonty, jakie tutaj średnia Zawodowa im. · gen. 
przeprowadzano, były bardzo po- św:erczewsk'.ego, zakończone zo­
ważne. W wie~u wypadkach prze- stały już w tych dniach. 
prowadzano roboty murarskie Młodzież skierniewicka po dwu 
przy zabezpieczeniu ścian we- miesięcznym okresie ferii waka-

pracująqch (PR-R) będą. wywoty 
wane ku;:ion;v na artykuł jaki będzie 
przewidziany na bon rodzinny kat. n. 

Uprawnionemu, który c.trzymuje 
bon pracowniczy rodzinny (PR_R), 
leci: posiada na swym utrzymaniu 

Ruch budowlany w woj„ łódzkim 
. wnętrznych. Między innymi w cyjnych spędzonych najczęściej 

na koloniach w różnych miejsco­
szkole Nr 5 wybudowan,a została waściach naszego kraju, z niec:er 
nowa klatka schodowa oraz zało- pliwością zagląda do swoich szkół 
żone nowe schody. W szkołach Nr czekając na dzień 1 września. 
4 na B:elanach i Nr 1 przy ul. W związku z rozpoczęciem no­
M. ckiewicza, wszystkie roboty wego roku szkolnego odbywają 

malarskie i .szklarskie zakończo- s'.ę zebrania Komitetów Rodziciel 
ne zcstały już w dniu 5 sierpnia sk'.ch. 

CZYTAJCIE 
' i rozpowszechniajcie „GŁOS" 
ZIE :SPORTfU • 

Uwaga korespondenci 
Głosu Tomaszowskiego 

Dn" a 31 sierpnia (środa) o go· 
dz in· e 17 w lok&lu Miejskiego Ko 
mitetu PZPR odbędzie się ogólna 
odprawa wszystkich koresponden 
tów fabrycznych zakładowych i 
terenowych „Głosu Tomaszow· 
skiego". 

Z uwagi na ważność spraw -
obecność wszystk'ch koresponde-n 
tów obowlązikowa.. 

W całym woj. łódzkim trwają 
intensywne, daleko zaawansowa­
ne roboty nad odbudową, względ 
nie budową 140 różnych obiek­
tów. Roboty budowlane wykonu­
je Państwowe Przedsiębiorstwo 
Budowl.ane, Spółdzielnia Budow­
nictwa Wiejskiego oraz Centrala 
Spółdzielni Pracy. 

W zakresie budownictwa mie­
szkaniowego dla świata pracy, ro 
boty prowadzone są w 16 miejsca 
waściach woj. łódzkiego. Najwięk 
sze bloki mieszkalne powstaną w 
Piotrkowie Trybunalskim, w 

Zgierzu i Żychlinie. W Aleksan- budow;e znajduje s:ę 30 szkół 
drowie buduje s:ę duże bloki dla średnich ogólnokształcących, - za­
ptzodown'.ków pracy Pafistwo- wodowych i rolniczych. Wielkie 
wych Zakładów Przemysłu Weł- internaty buduje się w Łęczycy, 
nianego. Pabianicach. Zduf.~k:ej· Woli i 
Ogółem w bież. roku robotnicy Dąbrowie Zduńskiej. W pełnym 

woj. łódzkiego otrzymają do użyt toku są roboty przy budowie no­
ku ponad 400 izb mieszkalnych. woczesnych przedszkoli w Rawie 

W ramach budownictwa admi- Mazowieckiej i Wilkowicach. W 
nistracyjnego w znoszone są w 7 szybkim tempie posuwa się budo 
m · ejscowościach budynki sta- wa 1 O wiejskich ośrodków zdro­
rostw i zarządów gminnych. Po- wia i 12 domów ludowych. Na u· 
nadto trwają prace nad ukończe- kończen:u jest budowa szoitali w 
niem budowy 9 remiz straży po- Łowiczu, Radomsku, Sieradzu i 
żarnych. W Piotrkowie Tryb. i To Wieluniu. . 
maszowie Mazowieckim buduje Robotami konserwacyjnymi 
się łaźnie miejskie. objęto zabytkową kolegjatę tum-

W 55 ośrodkach wiejskich budu ską w Łęczycy, klasztor pocyster 
ją się szkoły podstawowe. Ponad- ski w Sulejowie i ratusz; w Przed 

---------------1-----~-----

ló k n i ar z (Legnica) - ,,Związkowiecu 2 • • 
3 to w odbudowie, w'ględnie m- bonu, 

„Bimbrarze ·~ rzeźnicyu w obozie _pracy 
W towarzyskim spotkaniu piłki i bramkę zdobywa dla gospodarzy · ski (Szydłowski), Parada - Wą· 

nożriej miejscov.ry „Związkowiec" Nowak, ki-erując przytomnie gło· tróbski II (Białkowski)• Muskała, 
uzyskał ni2znaczne zwycięstwo wą do siat.ki odbitą od bramkarza Nowak, Wędrak l Kwarciany. 
nad Wlókniarzem z Legnicy (Dol piłkę ze· strzału Wątróbskiego U. Sędziował dobrze ob. MordW-
ny ~ląsk) w stosunku 3:2 (2.1). Niedł1Ugo potem goście zdobywa ski J. Widzów ponad 1000. 
Drn;,yri'l piłkar3ka Włókniarza ją pierwszą bramkę z rzutu karne id *'ilW& 
pncbywająca obecnie na obozie qo, za rękę obrońcy nd polu bram 
w Spale jsst wicemistrzem klasy kowym i wynik 2:1 utrzymuje 
/\.. okrt?,gu wrocławskiego i zade· się do przerwy. 

Kto· nie złożył 

podania o rentę 

Związkowiec 
Budowlani 6: O 
C klasowa drużyna Związkowca 

pokonała w Opocznie miejsco­
wych Budowlanych w stosunku 
6:0 do przerwy 2:0. 

Postanowieniem Wojewódzkiej 
Delegatury Komisji Specj;ilnej w 
Łodzi, osadzony został w obozie 
pracy przymusowej na okres 9 
m'.es:ęcy, .Józef Jańczyk, zam. w 
Borowinach, gm. Skicrniewka, 
pow. Łowicz. • 

I 
Jańczyk, z zawodu rzeźnik , mi 

jając się z pow_oła1:iem, postano­
Wił p1·odukowac b.mbcr . :E'abry-monstrovnłd dobry poziom techni Po z.mianie pól goście przecho· 

czny ~ kondy~yjny. . dzą do ofensywy f przez pewien 
Druzyna Związ~owica zagrała Je . Zgodnie z zal€ceniem Zarządu !~%K'J'.#:'Wffir.SiJttITTft:CTffWifWl~W.~\'.ł.WJD%F%%Jl':X:''Wi::r?lWWW%r:;w:x:srn:;;.c'•;.::;·'":::rrn 

den z lepszych meczy narzucając czas często goszaą na połowie Głównego - Zarząd tomaszow­
o:; trc tem·1)o i walcząc bojowo 1 prz21eiwnika. Po jednej z akcji le 

skiego Oddziału Związku Bojowni d · "k G~os TOMASZOW 
CENNIK OGŁOSZEŃ 

dmbHnie. Do przerwy zaznaczyła woskrzydłovry gości trudnym do w zienm u " .., SKI" 
. d k ków z faEzyzmem i najazdem hit z j d k bl. · dl ł 

s:~ Pf'.'e\~aga go~po arzy, ata obrony strzałem uzyskuje wyrów a e nost ę o iczeniową a og oszeń wymiarowych przy-
m armqe Jednak kilka dogodnych . p - _ d Włókniarza lerowskim 0 Niepodległość i Demo jęto 1 mm przez szerokość 1 łamu (szpalty). W tekście i za tekslem 
p c-zycji. Akcje Związkowca stdją na~i~. . rze~a~ . krację zaw:adamia, iż ostateczny - 6 łamów po ~5 mm. 
s ~ p'v nn;ej 3ze z chwilą \Vejćcia r?snte 1 zanosi się na. Jego .zw~- termin składania ~odań o rentę Wielkość ogłoszeń 
n 1 boisko znc> ncgo zawodnika Mu cięstwo. Gospodarze bwrą się Je po poległych bojownikach i ucze- od I do 100 tnm 70 
2k~b. ki.0repo iugrania uzyskały ?nak do. rob~ty i decydująca 0 od 101 do 200 mm 110 
urn:rnic pul?lk:znoś ::i. Prowadze· ich :zwyci~stwi~ bramka pada w stnikach r~chu podziem_nego, u- od 201 do 300 mm 130 
n ·c dla g·::qoilarzy zdobywa Kwar zanu.es~a~m po:l.bramkowym po pływa z dmem 31 grudn a br. 0 -,wyżej :rno mm 200 

Ze tekstem Nekrologi 
70 

11 o 
IGO 
200 

Drobne 
30 z ł 

kombinowane o lDO proc. c' 311Y po strzs l.c z przebOju. Ata- rzttcie roznym. Za'nteresowani winni się wel Ogłoszema tabelaryczn~. bilanse 
kom goi;ci bF1k v;ykończenia i Związkowiec wystąplił w skła· własnym interesie zgłosić jak naj drożej. 
,w iele akcji likwidują formacje de dzie: Komar - Wątróbski. Pie· szybciej do sekretariatu Zwia,zku, Ogłoszenia w numerach niedzielnych i świ~tęcJ:riych 0 50 proc. 
.ie.D.Bvwne gos podarzy, Drug(l trus:z·czak, - Smiałek, Paczutkow I ul. Antoniego 20. rlrdej. 

kę bimbru założył sobie w chle­
wie pod nawozem, którym_ zamus 
kowal wejście do b:1:ib rowni. 

Józef Lebioda, zam, we ws[ 
Pszczanów, gm. Łyszkow: ce, pow. 
Ł.ow: cz, postanowił prc~ukować 
bimber w kuchni letn ~ cj na św:e 
żym powietrzu. Bimbrownia ukry 
ta była pod w:elką skrzynią. Po­
mysłowy amator św· eżcgo powie­
trza został sk ierowany na wczasy 
n~ ok~cs letni, na 9 .miesięcy do 
Mllencina. · · 

Ponadto Delegatura skie'rowała 
do oboz.u pracy na okr es. 6 mies. 
rzeźnika, Herifyka Wal:szewskie­
go, zam . w Chruślinie, gm. Biela 
wy, pow. Łowicz. · 

\Valiszc·.vskl, m ·no zdan;a l~ ::ir­
ty rejcsto.-::icyj'1CJ 1 ząrnkn· c;ci<t 
s'.dcpu , n~~cbl l•pr:!•.•1ia l: handel 
m ;c;sem. dokonuj <;(' na wię'.;szq 
skalę n .clegalnego uboju w wa­
runk~ch antysanitarnych i w n1iq 
so to z~opatrywal mieiscowa lud 
:i ość. 
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Str. a Nr 233 

Kronika kulturalno - oświatowa 
Dnia. 22 sierpnia. odbył s ę we Wro 

cławiu wystr,p amatorskiego ze,,.polu 
ar tyst)ltznego Zw. Zaw. I'racown:l;:ów 
Państwowych z 01:-ztyna. :(espół chó 
ralny wykonał szereg pieśni, m. in. 
„Pieśń Zjednoczonych Partii", i o 
czym odbyło s:ę przeustawienie kome 
dii Czccho~rn pt. „?\iediwiedź". Ostat 
nią część programu wypełniły w ystę· 
py taneczne i produkcje chóralne. Li 
czeuie zebrana publicznpść nagractLała 
żywymi oklaskami każdy numer pro· 
gra mu. 

Staran:em ORZZ odbyly i;ię w Te· 
att·ze Pnństwow.rui im. Aleksandra 

~Eitu.~~ 
V.-'EKA . SLĄ~;,,.. 

w PANSTWOWYM TcAI RZc 
WOJSKA POLSKIEGO 

(Jaracza 27) 
Dziś, dnia 26 sierpnia br. o godz. 

14-tej opera „Rigoletto" G. Verdi'ego 
(przedstowianie zakupione przez OK 
ZZ; posse·partout i bilety bezpłatne 
są nieważne). W partii tytułowej 
Czesław Kozok, oraz '\la1alia Stoko· 
wicz, Nina Dubinówna, Romana 'Yo· 
l ińska, O lga Szamborowska, Tatiano 
Mazurkiewicz, Zbigniew Platt, Anloni 
Majak, Adam Łukasik, Henryk Łuka· 
szek, Piotr Wołoszvn, Stefan Dobiasz. 
Kape lmistrz - Jerzy Si ll ich. 

O godz. 19-tej opero „Don Pasqua· 
le" C. Donizetti' ego !przedstawienie o· 
tworte). W partii 'tytutowe j - Antoni 
Majak oraz Barbara Kostrzewska, 
Bogdan Paprocki, Andrzej Hiolski, Ed­
ward Fedorowicz. Kape:mistrz - Je· 
rzy Sillich. 

Jutro, dnia 27 sierpnio br. o godz. 
19-te j opera „Carmen" G. Bizet'a. 

fEArR KAMERALNY 
DOMU żOŁNIERZA 

Łódź, ul. Daszyńskiego 34 
Przez cały miesiąc sierpień co· 

dziennie o godz. 19.15 w Teatrze 
Kameralnym ko media Shawa „Szczy· 
g li zaułek" 

TEATR LETNI „OSA" 
Pictrkowska 94, tel. 272-70 

Codziennie o godz. l!J.i!U, w niedz1e 
lę o 16 19.30 komedia muzyczna 
pt. „Krnwier w zarn lrn" 

-ILlllJl-

Węgierki w Białym!toku 2 wieczory 
dla mas pracujących pt. „Artyści na 
wczasach". W imprezie tej wzięli u· 
d ział artyści !Cen warszawskich, wro 
cła'l'l'skich, krakow& ich i lubelskich, 
ID:· in. Buszyński., 'i3utkiewicz, Topol· 
mcka, Dąbrowski, Si;czepkowski i in. 

Na rynku Staromiejskim w Toruniu 
wyst~pił reprezentacyjny zespół s rty 
styczny Domu Wojska Polskiego w 
„Wieczorze Pieśni i Tańca". Na ca· 
łoś6 programu złożyły się : balet pt. 
„Wesele na wsi", szereg pieśni w wy 
konaniu 60 osobowei,"O chóru oraz po 
ł~czone wyst~py baletu i chóru w wi 
<1owi~ku pt. ,,Prz.vjaź11", obra~ujl),cym 

i zbrat~nie się żołn~erzy radzieckich i 
•1olsk1ch. ,Jako solista wyst<) p·ł tenor 
t>p.<'ry War:•zaw;;kiej Michał 8zonski, 
ktory odśpiewał szereg ar ii ol)ero· 
wych. 

W nlUszli koncertowej przy molo F' 

pockim odbyły się 'I'. ysll'PY świetl cu 
we ośmin brygad Społecznej Oro-aniza 
cji „Służba P olsce" . ' 

0 

L icznie zebrana publiczuośe niezw, 
kle. gor~~co c klaskiwaia junnkó1v, zm

0

u 
szaJ!!C ich do l :cznycl! bi,ów. 

- !#§\MijQ4:ł·w;q;M .Pi*WW"&W&ttm„tY&· 

Doskonała współpraco naszych chłopców przyniosła nam ,. Vlll 7 our de Polnnne" 

wspaniałe zwycięstwo tmoutor~ i lls~;;aard 
~a trzeci.m etapie ,,Tour de Pologne„ I ,. _.„. 

OLSZT:~ (obsł. wł.) - w. trzecim dni~ Wyścigu Kolarskiego Do j wzdłuż których wyległo .dzicsiąt 
okola Pol.ki kolarze przebyli et~ p Torun - Olsztyn (196 km). ki tysięcy widzów, oklaskują--
Trasa e ta pu była bardzo urozmaicona. Prowadziła przez pagór- !cych zawodn·ków. 
kowate teren~·. d~oga ~yła dobra, dopisywała . pogoda~ lecz mim~ Na le~ny s tadion w Olsztyn ie 
to utrz:vmywałt: ~l f<. słaoe tempo g-dyz zawodmcy byh zmęc7.en1 ! w n ada, jak a. pierwszy : Wrzesi!'1-
wczora~szym. c1ęzk!m etapem Łódź - Toruń. ski a tuż za nim Włoch Spalazzi 
.. zainteresowanie wyścigiem w~dłuż trasy - ogrcmne. Mło- i i\nglik Clark. 

dz.1ez zasypywała kolarzy k w iatami, a na trasie u s tawion o 36 bram Na finiszu szyb:tzv ok:u:uje sie 
triumfalnych u r • , k ' . . t , . . · n r zesn1s - 1 1 przer ywa asmę. Ja 

S tart honorow:--· nastąpił I mocy Salyga i obaj doganiają ko ~wycięzt:~ w nie?f~cjalnym 
spr zed :;m~chu Z~rządu Miejsk~e '·"'.luótce czołówkę, Pierwsz~· fi- ~z~:1e„-: 6:1.> :00 {przew~m~a !;Zyb 

W śnirradowie-Zdroju odb~-lr, ·i~ ~o w Toru n•u . Juz na J-szym k1- 1 nisz lotny na 2i-ym km. w Kowa I.,osc „1,a km na {(odz.) ?.) Spalaz-
zebranie d,pku-,Y,jne pt. . t;;1d ~połe .·z lom etrzE mają defekty P olacy: lewie w y <>'rywa Rzeinic!-i w Zt (Wlochy) : 3) Clark (Angl;a). 4' 
ny nad po~taciami fillllu _ „Rzyru Olszewsk i. .1 Budk_i~\~i~z . To ~amo i chwi.lę pÓź~i~j przebijają ' ~urny: Alix (Fran cJal. 

7
5) Wójcik (~olsk" 

miasto otwarte"; IV i1uprnz1c wzi,•l. spotyk~ n ieco pozn1e1 zwycięzcę ' K ap1ak. P ie traszewsk i , i Buko'.V 6). Loca~elh n~. łochy) , 7) --:ancJr1 
udział przebywający ua wczasach ar- w~zoraJszego etapu - Wrzesiń- ; ski. a P iegat ma defekt przekład I (_Rumu nia). 8) Olsen (Dania). 9 

sk1ego .którego· rat uje z opresj : rn•. Do 35-ciu km s tawka zawod- Wyglenda (Polska), 10) L ema: 
tyści oraz deleµ;acje ro Letników oko- N · ł dd 1 (ł' · ) .„ apier a a'. _o . ając mu S:'lOj e ko- 1 ników idzie równo, następnie roz ' r anC]a · . . " l ~r ,~.. • c; :1 . 1, <;_:tl.-.J:-ej. E_;-c_zn_~_·e_1i_z_a_k_ła_u_o_·w _ _ P_ra_c_y_. _____ _ ł_o __ W_rz:..:.e::..s:..:.1::..n:.:s_::k:..:.1 .:.e:.:m~u=-.:.z:..:.os:.t:.:a:.::Jc::e~d::o:__P~O bija się na kilka grup . Defekty Ostergaard (Dania) k tory pro- ?~.„. g~-~~ w c2ol~e1 ;. laJyt;k~cj1 

J n
' n · · Of' · h d · A \\'ad7ił samotnie wvć:.c " przez ok · iJO trze •• 1 etapach za1mu 1e 3 m1e1sce utro otwarcie sezonu b l. k I :'. ozą Się. iarą lC pa a3ą: n . ~ . - . c "' • • , ______________ 0_1<:_s_e_rs ieqo l gnk _ Bloomfield, Rum un _i 13,o .. i;m„ zaiął Jedno z dalsz:vch ue~7 n"ał~~~ n • · 

~li d • • Clucomban i po raz d rugi P ietra m e1sc. . „ . . I IV! ~~ ~ n , ~e9Zn0J 
.jriif.·"1,· ecz wocla.. renrezentac1·1 I ::;zew~k · or az Wrzesiński. T~mu o- ·"'Y klasvf1l~a. c11 druz~~QWC~ z;vy Dyre''c1·3 ..... Ur.1· ~ti!"om·e ~ - Ir 1:1 ~r s tatn 1emu pomaga ponownie Na- Cl;ZYł~ .Pcls .s:a w cza„1e 18.45.07 ł\ ti~il " I ni 

I
, . . . , piPrała. a . Królikowski podl" ąga (nieo!l~J_a~ny). ; ' ' p z p w Nr 4 poz wo I nam się zorientowac I WrleStl1'i\1erro do czolówk: z W'iSClgu wycofał s_ę Duncz:vk 

W form ie naszvch p · ęśc ' ar'.l.'1 li Drugi finisz lotny na '61 _ m Jorgensen. Na starcie w Torun iu Drria 27 sierpn.~a br. o . godz. ! (·eł 
- • • - • • • • : _ •• . • • • Y k B- d ; . , · . y, . dopuszczon o poza konkursem,! rra bmsku „Arko przy ul. Wolo.we} 

JUTRO ~.a s:ad1onrn L:irs :~ łokn.a rz,a prz~· .\ I. l 111n 2 . na$l>!P· oficJa!.ne _n! W • 0:, n .cy WH~! ywa ~ D.un- P anchaud'a, który wycofał się na zo_stame ro~cgrany mecz piłki noznej 
• otwan1e ~ezonu boksersk.ego w Łud 1C1. frrnu"uracy.Jną 1mprc.:ą oJ\) C~:'t k Oster„a ard, ktorv nas1ęp- , d . • . m1edzv druzvnanu: DyrekCJa Zakładu d · d · h t „ Ok .1 k . " . ni~ · k . . d • • ru!11m e,ap 1e. · · . . . . zie m~c~ TI"OC Teprezeu acJt rę;;u, uo · tor,vd1 powołano następu,J>!cych · • ro:lpoczyn a uc1ecz ę 1 JC zie 

1 

~ PZP\i\T Nr 4 - Ma1strow1e Oddz1ałow 
zawodmkow: samotnie do N owego Miasta, odle produli:cyjnych PZPW Nr 4. / 
REPREZENTACJA A: Anielaka, I M2cz odb;-dZie się o gcdzinie 17. g!eg_o .o 2fi km. g dzie w ygr ywa 3- · ~, fi.k • d • Wstęp zł 50. . . 

Debisza. ~rzelaka., Jas~ółę, Jędr~ej.c~y . Każde zazwyczaj spotkanie bokser Cl f inEz. lotny. Ostergaard wy r a- 111\ asy t acJa ruzynowa Całkowity doc.hod z mcc~u prze· 
ka, Kargiera, NagaJsk1ego, OleJmka, _. . . , . . . b!a 3 m m. przewa.,.i n<:d nastę _ h ·h znaczony zostanie lliJ. budowę Cen-

St:rniltowsk iego· Szalińskiego Wie ' .kie µcprtedzaJą. naJroznorodu1eJsze ną arupa . . t .~ . . p po trzec etapac ti.alnego Domu PZPR. , , · .• · . , „ . . . , ,._ . 1 me za rzymu1ąc się na ___ · -------------
czorka. i1r1.e„ A"· a111a i h~:v,kupy . . 'lym ra pu~kcie odżywczym, ied;de dalej. 1) Polska - 49:50:04. 2) Rumuni::! Dział ofźdalmJ EOZB 

RE?REZENTACJA B : Adamczyka, zem Jęduak będz1cmy mu;;1eL oez Dzięki temu przewaga jego \>,•zra - 49:50:18. 3) Wl~chy - 49:50:32. 4) 
E . : ~rskie~o, Czarneckiego, l\fa.ciej uil'll >i\) oliejśe. Po p:'> ~lu dlatego, że' sta jeszcze; gdyż grupa 1raci cen Francja - 5

o:OO:l
3
. 

5
> Dania -- Komu n1· kat ~ M k N ' d ił p t · 50:20:11. 6} Anglia - 50:20:51. 7} :~y:a, . as1a1 a, 1ewa z a.; o oc- uic zn;:na n::rn je"t ob<'::na forma 11a I n e. m m uty, korz\·stając z punktu Finlandia _ 5l:02:49. 8) Czechos)o-

_.1eoo, _Pi6rkowsiaego, Stasiaka, Tomic J h' · odzywczeao. W Lubawie dzieli W-łu Spraw Sęd•iowsk
0

1ch :;ego 
1 

Tabork4 sz,,·c i c ••µtuw, a to co nam :rnizu.il! „ wacja - 51:29:53. 9) Polonia francu „ 
z ubozów, n· żadnym wypadku nie ruo Ostcrgaard a od następnych zawo ska - 52:15:21. 10) Szwajcar:a - W nvi~zku z otwaT(·iem Sezonu 
że b~·ć miarndujue. 

0 
formie i 

0 
tvm dn ików j uż 5 min. W p ewnym 53:48:49. l3ok-er;kieg-" w ,o!Jotę 'tłu a 2i sierp 
• m om encie Duńczyk przewraca s1·ę Kl~syfikacJ'a indywidualna po 3-ch nia 1'1 '9 1· \\· z ,~·a "ę "'·zv••k1'ch ja~i wpływ pozostawiły, na chłopcach l ecz n i· e odnosi· ko11tu zi·1·. Po w y etap~~ch·. . „ . - ·. „ .~ , .. 

1 

„ ,~dz iów zwil)ikowych i kandydatów 
różne oboz.v kondycyjno wypoczy11ko padku. Ostergilard wzmaga jesz- 1} Niculęscu <:Rumunia) -16:30,1.0 na godz. ) .. i.3Q ,f:lo W! ~\Pr~, .\!j\ ,bp~ku 

ADRIA - „Pepita .J1menez 
godz. 16, 18, 20 I 
film dozwolony dla młodz.ieży od 
lat 18. 

BAŁ TYK - „Spiewak Nieznany" 
godz. 17, lU, 21, _ 
film dozwdony dla mlodziezy od 
lat 14. 

BAJl, !\ • - ,.Trzeci Szturm" 
godz. 18, ~0.30 . . 
film doz.wole ny dla mlod.tiezy od 
lat 14 

GDYNIA - „.Pn.gram Aktualności 
Kraj. i Zagr." Nr 37-49. 

godz. u, l l!, l ::S, 16, n , 18, 19, 20. 
21. 

HEL ldla rołodz.l-„Siedmiu śmiałych" 
godz. 16, 18, 20. 

MUZA - „Kariera" 
godz. 18, 20, 
film dozwolony dla młodzieży od 
lat l4 

POLONIA - „Olica U-ramczna" 
godz. 15.30, 18, 20.30, 
film dozwolony dla młodzieży od 
lat 12 

PRZEDWIOśNIE - „Aktorka', 
godz. 16, U!, 20, 
fi lm dozwolony 0 dla młodzieży td 
lat 12 

ROBOTNIK-„Lekkomvślna Siostra" 
godz. 15.30, 18, 20,30 
film dozwolony dla młodzieży od 
lat 16. 

ROMA - „Niecierpliwość' serca" 
godz. 18, 20,30 
film dozwolony dla młcdzieży od 
lat 18 

REKORD - „Krążownik Wareg" 
dla młodzieży godz. 16. 
„Taiemnica wywiadu" 
godz. 18, 20, 
film dozwolony dla młodzieży od 
lat 18. 

STYLOWY „Powrót do domu ·' 
dla. młodz. godz. 16. 
godz. 18, 20 seanse normalne 

{;WIT - „Anton\ i Antonina" 
godz. 18, 20 
Film dozwolony dla młodzie~y od 
lat 14. 
godz. 16, 18, 20, n 

TATRY - „Dzieci z jednego pod· 
wór ka" 
fi lm 110:1.wolony dla młodzieży l}d 
lat 7 

TĘCZA - „'l'ragiezny pościg" 
godz. 17, 19, 21 
:!'.:11'1 c:,~zwolony dla mlodz1eży od 

we przekonamy s 'ę jutro. w każdym cze tempo, k tóre przekra-c-za chwi 2) Locatelli [Wiochy} - 16:30:41. 3) LKS Włóknia rz . Aleja L:ni Nr :?. 
b~di razie już dz!siaj możemy ~tw·: .?r lami 40 h:m n a godz. Ostrudę, na Ostergaai;P (Dania) - 16:32:25. 4} Miej.,ce zbiórki w.nuacza się w sa 

PIĄTEK 26 SIERPNIA 1949 
136 k · · O t Sandru (Rumunia} - 16:33:34. 5) li bufetowej u lwl. Czernika. 

dzić, że czolo~e nasze kluby doło:i:,vły " • -ypi · m:., ;.,Il(l,lą. ~ ~rgaarc;l z Spalazz: (Włochy) - 16:M:25. ~) Wyd:z:iał Spraw · Sędziowskich 
12.04 Wiadomości południowe oraz: wu.r~tJ,;ich starań, aby jak najhar przewagą 9 m in. n ad następną Wójcik (Polska} - 16:34:48. 7) Wy-

przegląd prasy· stoi. 12.20 Audyc·1a dlo d · · '· grupą, w której są m. in.: Wrze- ględa (Poł~ka} - 16:34:50. 8} No\vo- Muzea Miei.Sk- e 
z1e.1 ''."-" rz.r~tać wakacyjoą przer · · k' W · ~ wsi. 12.50 „Melodie ludowe". 13.20 sms i, ójc1k i Wyglenda. Od czek (Polska} - 16:39:47. 9) Alix 

Skrzynka PCK. 13.30 (Ł· Chwila muzy· wę. Ostrudy grupa ta rozpoczyna po (Francja} - 16:41:31. 10) Saunders Muzeum Etnograficzne, Plac WOl-
ki 13.35 Muzyka obiadowa. 14.00 „0- LKS Włókniarz całą swoją. .,czered goń za Ostergaardem i w Olsztyn (Anglia) - 16:42:03. 11} Wrzesiński nośei (tel. 

156
-
16

l· 
powieść o Chopinie" (26). 14.15 Kon- ke '' wysłał na wcza;y aż do Kudowy ku różnica czasu, między nią a (Polska) - 16:42:54. 22) Napierała Mu:z:eum Prehistoryczne, Plac Wol-
cert solistów. 14.50 !Łl Komunikay aby w tej kuracyjnej mie,iscowriści na DuńczyJdem wyn osi tylko 5 mi (Polska). 25} Motyka (Polska). 36) ności 14 (tel. 139-13) . 
14.55 (Łl Kwadrans muzyki rozrywK::>· b r ' ł nut. Duńczyk wyk azui·e wyraźne Rz~źnicki (Polska). 37} Siemi ńsk'. Otwarte codz'ennie ~ prócz ponie 
wej. 15.10 IŁ) Kalendarzyk imprez spor ra 1 51 do zbfaających się walk 0 • · 12 k ed (Polska). 38) Sałyga (Polska}. działków w godz. od l:O do 18; w 

h 15 15 IŁ) Ak I 
· ł 'd · mist rlostwo Il li<Ti Zwią.zk<>~1·ec zmęczeme 1 na - tym m. prz Na tr~e„1·m etap·.e ' "ycofal1' ~ię·. k' d d 1- d '0 · towyc . . tua nosci o zi<ie. , . . ..,,. , , " - metą zostaje d ogoniony, po 123 . ~ - ~ · czwart ·1 o :;u z. .> o :.. , w me-

15.25 Program dnia. 15.30 Skrzynh L:n·w UJe chciał b\'ti gr.r•zv i chlop I k t . . d ·N Holubec (CSR}, Duńczycy: Jorgen- cl zielP. i świ~ta nd ~odz . Hl dn 17. 
I 

, • _ . • . . . · m . samo neJ Jaz y . a wyso- sen 1· Hansen, Fi'no,.•rie: Punkkinen 
tec 1niczna. 15.45 Wspomnienia z re· cow -wo1ch WY•łał ro me d b k' h , l ~ ·· . • w z o 0 0 \ U c pagor rnch przed Olsztynem : Arenius. Francuzi: Serra i Brune~. 
stivalu Polskiej Muzyki Ludowej. 16.:J..:i k d · zu on>puowanego g z: eś w okolicy gru pa prowadząca rozcią0a się Mika (Polonia francuska) Sobczak 
Muzyka rozrywkowa. 16.15 Skrzyn'<a "' PKO. 16.20 (Ł) Pieśni i piosenki poi· Cieplic, ab.v ci godnie znów reprezen wjeżdża w ulice Olsztyna. (Polska). 
skie i radzieckie. 16.35 (Ł) w ramach tawali Łódź \\'" walkach o mistrzostwo Na szlaku VIII T d p " \ 
audycji Tow. Przyj. Polsko-Radzieck;e j I ligi„. „ OUr e o/ogne 
- Fragment z parn;ętniko słynnej trat:· P:en~sze rozgrywki ligowe rozpo BI • B • I 
torzystki radzieckiej Paszy Angeliny czynają.· 5 ę już 4 września, czasu pu aze•z11cz ron1s a11.•7 1' 
pt. „Jak zostałam traktorzystką". 16.50 TY TY 
(Ł) Wiersze poetów radzieckich. 17.00 zostaje -nam więc nie w:ele, t oteż ju 
I dziennik popołudniowy. 17.15 IŁl Kon trzej:;ze. spotkanie reprezentacji A i B na1· szybszym pocztowcem Olsztyna 
cert dla przodowników pracy. 18.<Jt) zapu:1'i~da, się ciekawie z tego .wzglę . . " . . . . . . „życie junaków SP w szkole". 18. "i.S du, ze rzuci nam •nop światla na to W ?krl'.~ne. „Tou.r de Pologne od I się JUZ w Łodz1 l Toruniu. Z kolei 
Przegląd prasy młodzieżowej. 18.'20 . . . . bywaJą się, Jak wiadomo, na wszyst w Olsztynie startowało 63 listono-
„W rytmie tanecznym". 19.00 li dzien· Jak past eh! pcy do tych rozgrywek · kich jego etapach wyścigi kolarskie szów. w%:::g odbywał się na dystan 
nik popołudniowy. 19.1 5 „Porozma· są. prz.1·~, towani. I pracown:ków pocztowej sluż;by gaze s:e 20 klm. 
wiajmy". 19.20 Muzyka rozrywkowa. towej, do których zaliczają sie głów Zawodnicy wykazywali znakomitą 
Transmisja z Budapesztu. 20.00 „Pol· nie listonosze wiejscy. Organizatora postawę sportową i byli gorąco o-
ska zawsze wierna". 20.15 Muzy:c:i. I mi wyścigów są Spółdzielnie Wyda· klaskiwani przez publiczność. Wy-
20.20 Koncert symfoniczny. 21.00 Dzien wnicze „Prasa" i „Czytelnik". niki są następujące: w klasyfikacji 
nik wieczorny. 21.30 Muzyka. 21.40 Wyścigi eliminacyjne były organi drużynowej p:erwsze miejsce zdo-
„Daleko od Moskwy". 22.00 IŁ) „Mo· I zo"'

1
' ane ,w okresie tpkrzehd „To~rt dhe była czwórka pocztowców obwodu 

zaika muzyczna". 22.45 tŁl „Molowa· I Po ogne' we wszys · :c powia ac Olsztyn. 
f 

" 22 8 t O przez Zw. Zawodowe Pr acowników 
nie u sze a · .5 I l mówien ie pro P ocztÓwych i Telekomu nikacji. Ucze W klasyfikacji indywidualnej pier 
gromu lokalnego na jutro. 23.00 Ostor stniczyło w nich prawie 7 tysięcy wsze miejsce zdobyl listonosz Blaze 
nie wiadomości. 23.10 Reportaż z mię · pocztowców. Po czterech najlep- wicz Bronisław z placówki Wielkie 
dzynarodowego wyścigu kolarskieg.:i szych k olarzy z każdego powiatu obw. G:życko, osiąga,iąc czas 39.27, 
dookoła Polski. 23.30 Polska muzyk:;i ~tanęło do wyścigów głównych na dwa dalsze miejsca zdobyli Kam'.ń-
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kame ralna. 23.50 Program na jutr':>. każdym z dwunastu etapów „Tour ski Paweł obw. Biskupiec 39.33. Wy-
24.00 Zakończenie audycji i Hymn. de Pologne". Wyścigi tak:e odbyły socki Józef - Olsztyn I. - 39.46. D-04930 
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W. A.żaiew 240 - Ja muszę otrzymać jakieś trudniejsze zadanie. Je- - Ne o to chod zi. Przecież nie możesz wiedzieć, co 
szcze trudniejsze. niż piąty pu nkt, jak ten, ale bez was. dę czeka na wyspie To. co s: ę zdarzyło Pankowowi, 

Daleko od Moskwy 
- thciałem 

czerwienił się. 
myślać„. 

was prosie zanim odjedziecie. Rogow za 
- Obawiam się, że będziecie mi wy-

Chciałbym wypróbować siebie na jakiejś bardzo trud- jest .dowodem naszej słabości. 
11ej i wielkiej robocie. Nie mogę dopuścić, ażeby jeszcze raz stał-0 się coś 

- Proszę się wyrażać dokładniej ! podobnego. Czy wiesz, w jaki sposób ruszymy na wy-
- Odda jcie mi Tajsin! Póki inżynierow i e zajmują ~pę. Pójdziemy w tajgę z siekierą za pasem. Obejrzysz 

,.;ię przejściem przez cieśninę. ja uderzę na ta j gę. sobie projekt inżynierów, a wtedy zrozumiesz : wys·pa 
- Zbyt jeszcze wcześn i e na wyspę - -0dpowiodział ~)ędzie wzięta szturmem ! ' 

0d razu Batmanow. - Tajsin można zdobyć d opiero po · lat 18 
WISŁA - „Ostatnia Noc" 

godz. 17, 19, 21 
film dozwolony dla młodzieży 
la t 14. 

- Skore;> się boisz, to milcz - rzekł ze specjalną su­
rnwośc1ą Batmanow. - Poza tym i ja nie będę musiał 

od kląć. 
Rogow machnął ręką: ech , było, n ie było! 

gruntownych przygotowan iach. Z czym t eraz tam się - A kiedy to nastąpi? Wszak trzeba rąbać prze-
' 1dasz? Przede wszystkim należy przewieźć rury, mate- .>iekę, torować drogę, przew:eżć rury w ciągu :i;imy, 
ri.ały, żywność - ą wozić trzeba będzie dość długo. wybudować coś„ . 
Poza tym jeszcze n ie można odrywać stąd ludzi, gdyż - Nie myślę odkładać ataku na wyspę do wiosny. 

WŁóKNIARZ - , ,śpiewak nieznany" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwolony dla młodzieży od 
lat 14 

Nudzi mi się na pu nkcie, W asylu Maksymowiczu. 
- Poproś wieczorem Machowa, zagra ci na harmo-

WOLNOść _ „Klęska szpiega" 
godz. 16, 18, 20, 
film dozwolony dla młodzieży 
lat 14 

• 1ii. . 
- Ja mówię poważnie, Wasyli Maksymowiczu . Zwie­

rzchników tu na p u nkcie jest wielu , rola moja niewiel­
od ka. W czasie swego pobytu bierzecie na siebie cały c i ę­

żar. W obecnej chwili wszystko "jest już usprawnione. 
Nawet po waszym wyjeźdżie· pozost an ie jesi cze w ;elu 
g ospodarzy: B eridze, Kowszow, Filimonow. Oczywiście 
rozumiem, że na cieśnini e powinni rządzić inżyniero­
wie„. 

- No, i co? - przynaglał Batmanow. Przystanął 
i z zainter esowaniem patrzył na R::>gow:> 

Zll.CH:FJTA - „'l' rójka Trefl" 
godz. 16, 18, 20 
t iln dozwolony dla mlodz:ieźy Od 
lat 7 

D~:eciom do lat 6 wst3u do kl.IU 
wz broniou:v 

nie będzie ich tu, ani tam. Ja cię rozumiem, jednak. Przeskoczymy na Tajsin, kiedy połowa ładunku będzie 
Myślisz sobie: gdy przybyłem na piąty punkt, zastał~m ?'.lZ na miejscu, a rurociąg zost anie położony do poło-
kompletny chaos i własnymi rękoma zaprowadziłem wy cieśniny . 
tam µ<>rządek" . Ale na wyspie sprawa jes t dziesięc '.o- Poszli do spa~' ar.zy. Batmanow był zadowolony, 
~uoć trudniejsza. Po za t ym nie chę powtarzać histo- g dy dostrzei;:l. że K edrin leży n;e na gołej ziemi. a na 
rii pi ątego punktu. Jeżeli chcesz wiedzieć, to wlaśr-,ie mater acu z w aty. Każdy ze spa waczy dostał po t akim 
aa piątym punkcie przeiawiła się nasza słabość. Czy do- ;pateracu. 
bf.ze się stalo, że musiałeś w e ':;•swstkich s prawach po- Wasyli Mał:symowicz zawró::ił. 
1egać wyłącznie na sobie? Pomyśl. co się stało t utaj ! _ Od 
f'ankow, który był chłopem nie słabszym od ciebie, nie 

pewnego czasu zm ' eniliści.c swój stosunek 
c'.c mnie - przemówił znów Rogow. który nie odstę-
1-ował go na krok - i to iest dla mnie przYkrvm orze-

aokonał niczego na ci eśninie. 
- Z Pankowem zdarzył się n:eszczęśliwy wypa dek, 

nie zdażvł o<>oracować r:vciem 

• 


